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Uroczyście obchodziliśmy 
Dzień Wojska Polskiego

WL Gomułka wsródl absolwentów wyższych szkół oficerskich

WARSZAWA (PAP)
Szeregowcy, podoficerowie i oficerowie wszystkich rodza­

jów broni i służb obchodzili uroczyście 12 bm. Dzień Woj­
ska Polskiego. W garnizonach i jednostkach wojskowych 
zorganizowane zostały okolicznościowe akademie, kon­
certy i wieczornice. W wielu miastach i miasteczkach od­
były się uroczyste capstrzyki, na grobach poległych żołnierzy
złożono wieńce.
12 bm. był w niektórych jed 

nostkach i szkołach oficerskich 
— „dniem otwartych koszar”. 
Żołnierze i podchorążowie go­
ścili u siebie przedstawicieli 
społeczeństwa, rodziny i dele­
gacje młodzieży szkolnej. Go­
ście zaznajomili się z życiem 
w koszarach oraz wyposaże­
niem w7ojska.

W godzinach wieczornych w 
wuelu miejscowościach zorga­
nizowano zabawy taneczne, 
koncerty orkiestr wojskowych 
oraz występy wojskowych ze­
społów artystycznych.

MIŁE SPOTKANIE
12 bm. z okazji Dnia Woj 

ska Polskiego odbyło się w 
sali kolumnowej Rady Pań­
stwa spotkanie członków 
kierownictwa partii i rządu 
z przodującymi absolwen­
tami wyższych uczelni woj­
skowych i szkół oficerskich, 
komendantami tych uczelni 
i szkół oraz generałami i 
oficerami odznaczonymi w 
związku z 16 rocznicą Lu­
dowego Wojska Polskiego.

Na spotkanie przybyli człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: I sekretarz KC Włady-
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Rakiety dla Japonii
Agencja UPI donosi z Tokio, 

że w bieżącym miesiącu Japo­
nia otrzyma z USA 14 rakiet 
typu „Side-Winder” klasy po­
wietrze — powietrze (tj. wy­
strzeliwanych z samolotu do 
celów powietrznych). Druga 
transza dostawy obejmie 90 
sztuk rakiet.

Manewry
W poniedziałek rano rozpo­

częły się w Cuxhaven pod 
kryptonimem „Żółty Tygrys” 
manewry floty NATO pod o- 
gólnym dowództwem holender 
skiego admirała H. Bosa, na­
czelnego dowódcy środkowo­
europejskiej floty NATO. Ma­
newry prowadzone będą 
wzdłuż niemieckich wybrzeży 
Morza Północnego.

„Szkoła żon
W Podgórkach w pow. Zło­

toryja rozpoczęła się nauka w 
„Szkole żon”. Taką nazwę na­
dali chłopi miejscowej szkole 
rclniczo-gospodarczej. Uczęsz­
czają do niej 63 dziewczęta 
miejskie z różnych stron kraju.

Jak podaje PIHM — na wscho- 
i południowym wschodzie 

zachmurzenie duże z przelotnymi 
^Padami deszczu. W ciągu dnia 
w‘Qksze przejaśnienia. Na pozo­
stałym obszarze na ogół zachmu- 
rzenie umiarkowane. Tem.peratu"a 
nnnimalńa Gd 3 st. na wschodzie 
. ° minus 2 st. na zachodzie 1 po- 
udniowym zachodzie, maksymal­

na od 10 st. do 15 st. Wiatry sła- 
e na wschodzie umiarkowane z 
trunków południowo-zachodnich 

1 Północnych.
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sław Gomułka, Józef Cyrankie 
wicz, Stefan Jędrychowski, 
Ignacy Loga-Sowiński, Zenon 
Kliszko, Marian Spychalski, 
Roman Zambrowski; zastępcy 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Stanisław Kulczyński i 
Bolesław Podedworny; wicepre 
zes Rady Ministrów Zenon No­
wak, członkowie Rady Pań­
stwa Kazimierz Banach i Jó­
zef Ozga-Michalski; wicemini­
strowie obrony narodowej, szef 
sztabu generalnego gen. broni 
Jerzy Bordziłowski i szef Głów 
nego Zarządu Politycznego 
gen. dyw. Janusz Zarzycki, 
członek KC PZPR wicemini­
ster spraw wewnętrznych Mie­
czysław Moczar, generalicja i 
wyżsi oficerowie WP.

Przybyłych powitał gospo­
darz spotkania prof. Stanisław 
Kulczyński.

Następnie witany przez ze­
branych serdecznymi oklaska­
mi zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka.

Na zakończenie swego prze­
mówienia Władysław Gomułka 
wzniósł toast za prymusów, 
absolwentów oraz wykładow­
ców Akademii i szkół wojsko­
wych, za korpus oficerski i ca­
łe ludowe Wojsko Polskie.

ODZNACZENIA
12 bm. — w Dniu Wojska 

Polskiego minister obrony na­
rodowej gen. broni Marian 
Spychalski udekorował wyso­
kimi odznaczeniami państwo­
wymi generałów i wyższych 
oficerów WP.

Minister Spychalski złożył 
odznaczonym oficerom serdecz 
ne życzenia dalszej owocnej 
pracy i powodzenia w życiu o- 
sobistym. W imieniu udekoro­
wanych przemawiał gen. bryg. 
Bronisław Bednarz.

Order Sztandaru Pracy II kl. 
otrzymali: gen. bryg. Broni-

Poznań

13 paźdz, 
1959

b

sław Bednarz, gen. bryg. Teo­
dor Naumienko i płk. Aleksan­
der Ochal. Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczony został płk Zbi­
gniew Worwa. 19 wyższych o- 
ficerów WP udekorowanych 
zostało Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.
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bm, delegacjaW dniu
przybyłego z wizytą do Gdyni 
krążownika Królewskiej Bry­
tyjskiej Marynarki Wojennej, 
HMS „Tiger” złożyła wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnie­

rza w Warszawie.
CAF — fot. Wdowińskl

Spółdzielnia mieszkaniowa wy 
dawnictwa „Czytelnik” w War 
szawie zbudowała dom dla 
swych członków u zbiegu ulic 

Czerniakowskiej i Okrąg.
CAF — fot. Szyperko

Francuzi. oą

wtorek

W zwartym szyku, w peł­
nym umundurowaniu słu­
chacze Studium W ojskowe- 
go przy poznańskiej Poli­
technice uczestniczyli w ob­
chodzie 10-lecia istnienia 

Studium.
o uroczystości tej piszemy 

na str. 2.
Fot. — K. Przychodzki

ków Rady Bezpieczeństwa.
Zgodnie z przewidywaniami, 

Cejlon wybrany został 72 gło­
sami na miejsce zwolnione 
przez Kanadę, zaś Ekwador — 
77 głosami na miejsce Panamy. 
W pierwszym tajnym głoso­
waniu ani Polska, ani też Tur­
cja, kandydujące do zajęcia w 
Radzie Bezpieczeństwa miej­
sca zwalnianego przez Japonię, 
nie uzyskały wymaganej więk 
szóści 2/3 głosów. Na kandy­
daturę Polski padło 46 głosów, 
zaś na kandydaturę Turcji — 
36 głosów.

W drugim głosowaniu nad 
obu kandydaturami Polska u- 
zyskała 43, zaś Turcja 38 gło­
sów. — Kanada i Burma uzy­
skały po jednym głosie.

Stacja międzyplanetarna 
zbliża się do Ziemi

Agencja TASS podała 12 bm. następujący komunikat:
Automatyczna stacja między 

planetarna nadal. porusza się 
po wyznaczonej orbicie. Po 
przejściu apogeum, tj. punktu 
maksymalnego oddalenia od 
Ziemi, stacja zaczęła przybli­
żać się do naszej planety i o- 
koło godz. 20 czasu moskiew­
skiego (godz. 18 czasu warszaw
skiego) w dniu 12 bm. 
wała się w odległości 
kilometrów od Ziemi.

W apogeum orbity

znajdo- 
456 tys.

stacja
międzyplanetarna poruszała

Huta im. Lenina 
likwiduje zbędne 
godziny nadliczbowe

W jednym z największych 
naszych zakładów przemysłu 
hutniczego w kombinacie im. 
Lenina obserwuje się — po­
dobnie jak w innych zakładach 
— plagę godzin nadliczbowych. 
Np. jeśli w styczniu br. liczba 
godzin nadliczbowych wynio­
sła 10,8 proc, ogólnego czasu 
pracy, to już w sierpniu br. 
wzrosła ona do 14,4 proc.

Aby zlikwidować to niezwy­
kle szkodliwe zjawisko, kierów 
nictwo huty im. Lenina wspól­
nie z organizacją partyjną i 
samorządem robotniczym wy­
dało rygorystyczne zarządzenia 
zakazujące zlecenia pracy w 
godzinach nadliczbowych poza 
tzw. ruchem ciągłym czyli wy 
działami mającymi decydujący 
wpływ na wykonanie planów 
produkcji. Jako nowość wpro­
wadzono specjalne planowanie 
godzin pracy — w tym również 
ewentualnych godzin nadlicz­
bowych — z równoczesną, co­
dzienną kontrolą ich wykona­
nia. Jednocześnie przystąpiono 
do redukcji osób notorycznie 
lekceważących dyscyplinę pra-

Przewaga Polski w wyborach 
do Rady Bezpieczeństwa

Po 15 tórach odroczono głosowanie

NOWY JORK (PAP)
Na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w poniedziałek, 

12 bm., odbyło się głosowanie nad głównymi kandydaturami 
— Cejlonu, Ekwadoru, Polski i Turcji — na miejsce trzech 
spośród sześciu wybieranych na dwa lata niestałych człon-

się z minimalną prędkością 
równą mniej więcej 0,4 kilo­
metra na sekundę. Po przej­
ściu apogeum prędkość ta, w 
miarę zbliżania się stacji do 
Ziemi, zaczęła wzrastać i 12 
października wynosiła około 
0,5 kilometra na sekundę.

O godz. 20 czasu moskiew­
skiego w poniedziałek automa­
tyczna stacja międzyplanetar­
na nadal znajdowała się na tle 
gwiazdozbioru Wężownika.

Jak wynika z danych, które 
przekazały nadajniki stacji 
międzyplanetarnej podczas se­
ansu łączności z Ziemią w dn. 
12 października, aparatura za­
instalowana na pokładzie sta­
cji nadal funkcjonuje normal­
nie. Następny seans łączności 
przeprowadzony zostanie 15 
bm. w godz. 17—18 czasu mo­
skiewskiego. (PAP)

WIUDOMOiCi

ODZNACZENIE 
DLA SZERMIERZY

Przewodniczący GKKF — 
Włodzimierz Reczek przyjął w 
poniedziałek, 12 bm., naszych 
najlepszych szermierzy, któ­
rym wręczył przyznane im me 
dale „Za wybitne osiągnięcia 
sportowe”. Złote medale otrzy­
mali szabliści, którzy wywal­
czyli w Budapeszcie tytuł dru 
żynowego mistrza świata: Je­
rzy Pawłowski (odznaczony po 
raz drugi), Emil Ochyra, An­
drzej Piątkowski, Włodzimierz 
Wójcicki, Wojciech Zabłocki i 
Ryszard Żub.

ZWYCIĘSTWO
KOSZYK AREK W iMOSKWIE

W trzecim dniu, rozgrywa­
nych w Moskwie, mistrzostw 
świata w koszykówce kobiet, 
Polki odniosły pierwsze zwy­
cięstwo. W meczu z Rumunią 
nasze reprezentantki wygrały 
52:45-<27:30 pkt. I

W trzecim głosowaniu liczba 
głosów uzyskanych przez Pol­
skę wyniosła 45, zaś przez Tur 
cję — 36.

Czwarte głosowanie: Polska 
— 46 głosów, Turcja — 35 gło 
sów. W piątym i szóstym gło-, 
sowaniu liczba głosów odda­
nych na Polskę pozostała bez 
zmian, zaś Turcja utraciła je­
den głos, oddany na kandyda­
turę Jordanii.

W następnych trzech głoso­
waniach stosunek głosów od­
danych na Polskę i jej kontr­
kandydata przedstawiał się na 
stępująco: 48:33 45:34, 48:33 
i 47:34.

W jedenastym głosowaniu z 
udziałem 80 delegatów za kan 
dydaturą Polski padło 45, zaś 
za kandydaturą Turcji — 35 
głosów.

Po kolejnym dwunastym gło 
sowaniu, w którym Polska 
zwiększyła swój stan posiada­
nia o jeden głos, przewodni­
czący sesji, dr Belaunde, za­
rządził przerwę w posiedzeniu 
do godziny 21 czasu warszaw­
skiego.

Następnie odbyła się trzy­
nasta tura głosowania, w któ­
rej kandydatura Polski uzy­
skała 46 głosów, to jest o 12 
więcej aniżeli Turcja. Zgodnie 
z uchwalonym wbrew propo­
zycji ZSRR wnioskiem argen­
tyńskim, przewodniczący za­
rządził zaprzestanie glosowa­
nia nad kandydaturami na 
trzeciego niestałego członka 
Rady Bezpieczeństwa.

4 zabitych i 29 rannych

Zium zderzenie 
samochodu
z peciągiem

W nocy z 10 na 11 bm. auto­
bus kopalni „Klimontów”, wio 
zący powracających z pracy, 
górników, wpadł na strzeżo­
nym przejeździe kolejowym w 
Strzemieszycach pod pociąg to 
warowy.

W wyniku zderzenia 4 oso­
by poniosły śmierć, zaś 29 in­
nych osób, w większości pra­
cowników kopalni „Klimon­
tów”, zostało rannych. Auto­
bus został doszczętnie rozbity. 
Ofiary katastrofy znajdują się 
w szpitalach, gdzie otoczone 
zostały troskliwą opieką lekar 
ską. 3 osoby znajdują się w bar 
dzo ciężkim stanie, jak jednak 
informują lekarze, istnieje na­
dzieja utrzymania ich przy 
życiu.

Z dotychczasowego przebie­
gu śledztwa wynika, że wypa­
dek nastąpił wskutek nie 
zamknięcia przejazdu kolejo­
wego. Winę za to ponosi droż- 
niczka Maria Żak, która mimo 
otrzymania sygnału o nadjeż­
dżającym pociągu nie zamknę­
ła przejazdu w odpowiednim 
czasie. Maria Żak została a- 
resztowana. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,

Dzisiejszy serwis info.rmacyj- 
no-noiityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Kaliński.

OPINIE I MYŚLI —

CZAS NAGLI
Kiedy Anglosasi pójdą, 

w ślad gen. de Gaulle‘a? 
Pod takim tytułem londyń­

ski tygodnik emigracyjny 
„Oblicze Tygodnia” za­
mieszcza interesujący arty­
kuł omawiający niemiecką 
kampanię rewizjonistyczną 
i sprawę uznania przez Za­
chód granicy na Odrze i Ny 
sie. Autor artykułu stwier­
dza, że rewizjoniści doma­
gają sie uznania granic z 
1937 r„ a jednocześnie wy­
suwają już żądania w sto­
sunku do wschodniej części 
Górnego Śląska z Katowi­
cami, Pomorza, Gdańska 
itd., po czym pisze:

„Stara to prawda, że ape­
tyt pruski rośnie w miarę 
jedzenia. Rzecz więc w tym, 
że nie należy go w' ogóle 
podsycać — żadnymi ustęp 
stwami, ani nawet perspek­
tywami ustępstw. Kilka­
naście lat powojennych wy­
kazało dowodnie, jak ob­
łudne i fałszywe były bada 
nia, że Niemcy nie mogą
jakoby żyć bez Ziem 
chodnich — jak kiedyś 
mogły rzekomo istnieć 
„spichlerza Rzeszy” —

Za­
nie 
bez 
Ro­

znańskiego. Okazało się, że 
nie tylko mogą istnieć, ale 
i doskonale im się powodzi. 
Im prędzej Niemcy zrozu­
mieją. że granica na Odrze 
i Nysie jest rzeczywiście 
stała i nienaruszalna, że nic 
ma co liczyć na żadną jej 
zmianę, ani nawet najmniej 
sza korekturę — tym prędzej 
się uspokoją, tym trwalszy 
i solidniejszy będzie pokój 
w Europie i na świecie.

By jednak tak się stało, 
trzeba porzucić wszelkie nie 
domówienia i postawić spra 
wę jasno i niedwuznacznie. 
W Bonn muszą wiedzieć, że 
zachodni sprzymierzeńcy 
NRF nie będą popierać żad­
nych odwetowo-rewizjoni- 
stycznych awantur, że — 
przeciwnie — stanowczo im 
się przeciwstawią. Muszą 
też wiedzieć — i to najzu­
pełniej oficjalnie — że mo 
carstwa zachodnie, które w 
Poczdamie wespół ze Związ­
kiem Radzieckim wytyczyły 
linię Odry i Nysy Łużyckiej 
— uznają tę linię za osta­
teczną granicę polsko-nie­
miecką”.

Podkreślając, że pierwszy 
krok w tym kierunku został 
uczyniony przez gen. de 
Gaulle, popieranego zresztą 
przez całą francuską opinię
publiczną Oblicze Ty
godnia” pisze dalej;

„Teraz kolej na Wielką 
Brytanię i Stany Zjedno­
czone. Od ich stanowiska za 
leży bardzo wiele. Jeśli zde 
klarują się wyraźnie — rc- 
wizjonizm niemiecki straci 
grunt pod nogami.

Polonia zagra^ezna bar­
dzo zaktywizowała w ostat­
nich miesiącach swą działał 
ność polityczno-propagan­
dową wysuwając głośno żą­
danie ostatecznego uznania 
obecnej granicy polsko-nie­
mieckiej przez mocarstwa 
zachodnie. Wydaje się, że
trzeba 
wzmóc 
dżinie, 
jąca, a

jeszcze bardziej 
wysiłki w tej dzie- 
Chwila jest sprzyja- 
czas nagli!” ZAP

Z obchodów XVI-lecia WP

Sztandar i imię „Mariana Buczka"
Wielkie i małe sprawy ZMS

Za 7 miesięcy złoi

otrzymała oficerska szkoła kwatermistrzów
(inf. wł.).

śród uroczystości, jakie odbyły się w naszym mieście, 
’ T w związku ze świętem Wojska Polskiego, na szczegól­

ne podkreślenie zasługuje obchód XV-lecia Ośrodka Szko­
lenia Służb Kwatermistrzowskich.

Niedziela — 11 października 
br. o godz. 16 w sali kina 
„Wojskowego” rozległy się 
dźwięki hymnu. Otwarcia u- 
roczystej akademii dokonał 
ppłk. Knolł witając wszyst­
kich zebranych. Za stołem 
prezydialnym zasiedli: gen. 
brygady — Ziemiński, Boha­
ter Zw. Radzieckiego — gen. 
major W7asilenko, generałowie

Min. Ochab zwiedził 
zakłady Forda

W poniedziałek minister 
Ochab zwiedził fabrykę samo­
chodów Forda. Następnie go­
ście polscy wyjechali do San 
Jose, gdzie obejrzeli zakłady 
produkcji maszyn dla przemy­
słu spożywczego i chemiczne-

We wtorek minister Ochab 
wraz z towarzyszącymi mu o- 
sobami wraca do Waszyngto­
nu. (PAP)

— Matwijewicz i Kowalski, 
przedstawiciele KM Partii i RN 
m. Poznania, ZBoWiD-u, LPŻ, 
ZW TPP-R oraz innych orga­
nizacji i zakładów pracy. Płk. 
Szczerba w swoim referacie 
przedstawił historię rozwoju 
uczelni. Mówiąc o jej począt­
ku trzeba się cofnąć do 1944 
roku. Wtedy to — 25 paździer­
nika w Majdanku pod Lu­
blinem zostały zorganizowane 
kursy oficerów intendentury. 
Ośrodek ten na przestrzeni 
15-lecia przekształcał się w 
zależności od potrzeb armii. 
Dzisiaj program nauczania 
obejmuje wszystkie problemy 
szkolenia służb kwatermistrz. 
Mury c środka opuściło do­
tąd kilkanaście tysięcy prze­
szkolonych oficerów i podofi­
cerów. Wielu z nich zajmuje 
dziś odpowiedzialne stanowi­
ska. Absolwenci ośrodka ucze­
stniczą także we wszelkiego 

■ rodzaju akcjach politycznych 
i społecznych.

Oficjalnym uznaniem za­
sług uczelni jest nadanie jej

przez Radę Państwa, a ufun­
dowanego przez wielkopol­
skich ZBoWiD-owców — 
sztandaru, nazwanie ośrodka 
imieniem rewolucjonisty — 
Mariana Buczka, a wreszcie 
określenie przez MON termi- 
minu 25 października jako 
święta OSSK.

Apel i defilada
Po życzeniach złożonych 

przez gen. Wasilenkę i wice­
przewodniczącego Prez. RN m. 
Poznąnia — mgr. St. Marca 
harcerki i harcerze obdaro­
wali członków prezydium aka­
demii kwiatami.

W poniedziałek o godz. 10 
na koszarowym dziedzińcu u- 
stawiłv się pododdziały OSSK. 
Gen. Ziemiński odczytał: „Ra­
da Państwa nadaje uczelni 
sztandar jako symbol niezłom­
nej wierności PRL..” Sztan­
dar z r^k prezesa woj. organi-
zacji ZBoWiD-u Mazura

bm. odbyło się w Poznaniu plenarne zebranie Komi- 
w tetu Wojewódzkiego ZMS, poświęcone omówieniu 

programu działania Wojewódzkiej Organizacji przed II Kra­
jowym Zjazdem i Ogólnopolskim Zlotem ZMS. Te dwa wiel­
kie dla organizacji wydarzenia odbędą się w stolicy na prze­
łomie kwietnia i maja 1960 r.

O przebiegu IX plenum KC 
ZMS oraz o sytuacji w orga­
nizacji wojewódzkiej mówił
sekretarz 
Stwierdził 
dokonaniu 
gotowaniu

KW J. Pawlak, 
on- że obecnie po 
konsolidacji i przy- 
wlaściwego progra-

mu 25-tysięczna organizacja 
musi pomyśleć o wzroście li­
czebnym. Drogi do tego celu 
są różne. Prowadzą przez 
uatrakcyjnienie zebrań, roz­
budzenie wspólnych zaintere­
sowań, „odsztywnienie” życia 
organizacyjnego. stworzenie 
atmosfery koleżeńskiej przy-

czci polcaluck PoLakóutKu

W Lommel (Belgia) odbyło się 
na polskim cmentarzu wojsko­
wym uroczyste odsłonięcie 
pomnika dla uczczenia pamięci 
żołnierzy polskich, poległych 
w Belgii w czasie drugiej woj­

ny światowej.
Fot. — CAF
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Nadrobili 
we wrześniu

(inf. wł.)
Mimo dużych trudności w 

zatrudnieniu i zaległości pro­
dukcyjnych w lipcu i sierpniu, 
spowodowanych dużą absen­
cją w okresie prac rolnych. 
Miejskie Zakłady Terenowego 
Przemysłu Materiałów Budów 
lanych w Poznaniu, wykonały 
w 100,4 proc, zadania wyzna­
czone na III kwartał bież, 
roku.

O wynikach tych zadecydo­
wał głównie wrzesień, kiedy 
dzięki ofiarności załóg piany 
wykonane zostały z tak dużą 
nadwyżką, że pokryły poprzed 
nie niedobory. (1)

Cmentarzysko kozłów 
w Alpach

Przyrodnicy włoscy znaleź­
li w obszernej grocie Vigola- 
na w pobliżu Trydentu olbrzy' 
mie cmentarzysko kości koz­
łów skalnych. Jest to praw­
dopodobnie największe zna­
lezisko tego rodzaju w Al­
pach. Przyrodnicy natrafili 
tam przypadkiem. <PAP)

Tylko 5 z 49 liczb zakreślamy 
w »KOZIOŁKACH«

Wypłata wygranych już od 2-ch trafień

powędrował do rąk gen. Z’e- 
mińskiego, a nasiennie płk. 
Szczerby. k4órv z kolei odczy­
tał rozkaz Ministra Obrony 
Narodowej.

Z okazji jubileuszu 1? ofi­
cerów i podoficerów otrzyma­
ło złote, srebrne i brązowe 
krzyże zasługi.

Po przemówieniach przed­
stawicieli Partii, 7.BoWiD-u 
i LPZ odbyła sie defilada.

Kole mym punktem obchodu 
był żołnierski obiad a następ­
nie odbyła się zabawa tanecz­
na. (y)

Nie chcemy 
Adenauera 
-wołają Brytyjczycy

LONDYN (PAP).
„Sunday Express”. w arty­

kule redakcyjnym pt. „Niepo 
żądana wizyta” twierdzi, że 
naród brytyjski nie żywi sym 
patii do Adenauera i nie prag 
nic jego przybycia do Londy­
nu. Kanclerz miał dać do zro 
zumienia, że przybędzie z wi­
zytą do Londynu, lecz tylko 
w wypadku zwycięstwa kon­
serwatystów. Po tym stwier­
dzeniu „Sunday Express” pi­
sze:

jaźni, pomoc na codzień w 
wielkich i małych sprawach. 
Ambicją całej wojewódzkiej 
organizacji powinien być dwu­
krotny wzrost liczby członków.

W ożywionej dyskusji mów­
cy postulowali konieczność 
skoncentrowania się na naj­
ważniejszym odcinku — umoc­
nienia podstawowej komórki • 
Związku — grupy działania. 
W niej bowiem ma miejsce 
zasadnicza praca, od której 
wyników zależą wszystkie o- 
siągnięcia. Dlatego konieczne 
jest przygotowanie kadr, po­
moc stałych doświadczonych 
działaczy, częste kontakty a- 
ktywu z grupami. Wiele słów 
poświęcono sprawie doszkala­
nia młodzieży robotniczej i 
stworzenia jej godziwej roz­
rywki. W dyskusji zabrał rów­
nież głos przedstawiciel KC 
ZMS, główny komendant OHP 
— Jan Górnicki.

Na zakończenie, plenum za­
twierdziło przedstawiony przez 
sekretariat plan działania, (jk)

Pilot odrzutowca 
uratował las

Pilot odrzutowca lecącego 
nad Bydgoszczą zauważył w 
pewnym momencie obłoki dy­
mu, wydobywające się z lasu 
na peryferiach miasta tzw. 
Białych Błotach. Zameldował 
on o tym droga radiową do­
wództwo jednostki wojskowej. 
Wkrótce dwa samochody cięża­
rowe wypełnione żołnierzami 
udały się na miejsce pożaru.

Ogień, który począł trawić 
poszycie leśne i pierwsze drze­
wa, ugaszony został przez żoł­
nierzy. (PAP)

GLOS OBSERWATORA

,Naród brytyjski żarów
no torysi jak i labourzyści — 
nie lubi dr. Adenauera, wie 
on bowiem, że dr Adenauer 
odnosi się wrogo do potęgi 
brytyjskiej. Brytyjczycy zda­
ją sobie sprawę, że dr Ade- 
r.auer stara się udaremnić wy 
sitki brytyjskie w kierunku 
zapewnienia pokoju w Euro­
pie. Nie chcęmy go tutaj.

Gdy jego marionetka, b. 
prezydent Heuss. odwiedził w 
ubiegłym roku Londyn, fun­
kcjonariusze zachodnioniemiec 
cy zaskoczeni byli rezerwą, z 
jaką go witano. Tjmn razem 
nie będą mogli przynajmniej 
twierdzić, że nie ostrzegano 
ich.

Delegacja PRL 
udała się do Korei

Niedziela, 11 bm. była o- 
statnim dniem pobytu pol­
skiej delegacji partyjno-rządo 
wej w Demokratycznej Repu 
blice Wietnamu.

Przed południem odbył się 
w Hanoi wielki wiec z udzia 
łem 120 tys. mieszkańców mia
sta, do których 
przewodniczący 
stwa Aleksander

przemówił 
Rady Pań- 
Zawadzki.

Stefan Ignar oraz Edward 
Gierek byli obecni na spotka 
niu z 5.000 chłopów wietnam 
skich w pobliżu Hanoi.

W poniedziałek polska de­
legacja opuściła DRW, uda­
jąc się przez Pekin do Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

(PAP)

Zamach, który się nie udał
bm. dokonano w Bagdadzie za­
machu na życie gen. Kassema. 

Premier Iraku został lekko ranny. 
Ponieważ sprawców dotychczas nie 
zidentyfikowano, pozostaje sprawą hi­
potetycznych dociekań, kto w rzeczy­
wistości kryje się za tą rewolwerową 
akcją. Różne mogą być przypuszcze­
nia. Część prasy bejruckiej uważa, że 
mogą to być osoby spokrewnione ze 
skazanymi na śmierć w procesach 
bagdadzkich. Bardziej rozpowszech­
niona wersja wskazuje na oponentów 
politycznych. Nie można też wykluczać, 
że chodaiło o wstęp do obcej inter­
wencji w Iraku, którą — jak donosiła 
„Neue Zuricher Zeitung” z 27. IX. br. 
— przygotowują prezydent Nasser, 
król Saud i jordański Hussein.

NIE PIERWSZY RAZ
każdym razie należy stwier- 

" ’ dzić. że zamachy tego typu nie 
są nowością na Bliskim Wschodzie. 
W latach powojennych zginęło w ten 
sposób dwóch premierów arabskich 
— libański Riad es Solh i • egipski 
Nokraszi Pasza — następnie premier 
Iranu, gen. Razmara, a w 1951 r. u- 
legł również zamachowi dziadek o- 
becnego króla Jordanii przebiegły 
Abdalla. Były też zamachy nieudane: 
na Nahas Paszę w 1948 r., na szacha 
perskiego w 1949 r. i na Nassera w 
1954 r. Jeżeli jednak zebrać doświad­
czenia wszystkich tych zamachów, 
udanych i nieudanych, można powie­
dzieć, że w ani jednym wypadku, na 
dłuższa metę nie doprowadziły do 
merytorycznej zmiany na arenie po­
litycznej danego kraju. Zaś w odnie­
sieniu do wypadków nieudanych 
można dodać, że bez wyjątku posłu­
żyły do umocnienia władzy zaatako­
wanych.

CZYJA RĘKA?
KI a scenie irackiej dnia dzisiejszego 

x zamach na premiera Kassema ma 
bardzo specyficzny wydźwięk. W cią-

gu ubiegłego roku bez przerwy pra­
wie dochodziło tam do licznych wy­
stąpień skierowanych przeciwko re­
publice. Po spiskach płk. Arefa i Ra- 
szida Ali el-Gailani punkt kulmina­
cyjny został osiągnięty w rewolcie 
mossulskiej z marca br. Pobudzane 
przez reakcję wewnętrzną i agentu- 
ralne powiązania zewnętrzne, wszyst­
kie one jednak zostały szybko zniwe­
czone. Albo ujawniono je jeszcze za­
nim zdołały przejść do akcji, albo też, 
gdy konieczna już była rozprawa 
zbrojna, były sprawnie likwidowane. 
Odzwierciedlało to określoną izolację 
sił wrogich, które nie zdołały uzyskać 
poparcia społeczeństwa.

Przejście do indywidualnego terro­
ru niewątpliwie świadczy o braku ba­
zy społecznej spiskowców. Nie może
jednak być 
przeciwnie, 
lidację sił 
Kassema.

świadectwem siły. Wręcz 
raczej wpłynie na konso- 

republikańskich wokół

AKCJA NASSERA

7 e strony Zjednoczonej Republiki
Arabskiej usiłowano ostatnio za­

ognić prowadzoną od dłuższego czasu 
kampanię przeciwko Irakowi, wysu­
wając sprawę wykonania wyroków 
śmierci na grupie spiskowców mos- 
sulskich i kilku dygnitarzach starego 
reżimu. Nic bardziej nie ujawnia obli­
cza społecznego i politycznego nasse- 
rowskiej akcji antyirackiej, jak ta 
właśnie kampania. W czyjej bowiem 
obronie stanęła ZRA? Z jednej strony 
w obronie spiskowców, którzy pod­
nieśli rękę na republikę, a z drugiej 
strony w obronie ludzi, którzy za cza­
sów monarchii odegrali najbardziej 
nikczemną rolę. Oto lista tych dygni­
tarzy królewskich' Said Kazaz — mi­
nister spraw wewnętrznych, Bahiet 
Attija — szef urzędu bezpieczeństwa, 
Abdel Dżcbbar Dżcbbar Fahmy —

były gubernator wojskowy Bagdadu 
i Abdcl Dżcbbar Ajub — były dyrek­
tor centralnego więzienia w Bagda­
dzie. Żaden uczciwy Irakczyk tych 
przestępców nie żałuje. Próba wywin­
dowania przez propagandę Kairu tego 
typu ludzi do roli męczenników na 
pewno nie doda ZRA popularności 
w Iraku.

TRUDNOŚCI IRAKU
T rzeba oczywiście widzieć, że repu- 
’ blika przeżywa okres trudny. Irak 

przechodzi — jak to ostatnio podkre­
ślił „New York Times” — prawdziwą 
rewolucję. Ustępuje społeczeństwo 
feudalne, a jego miejsce zajmują kla­
sy nowe, które z wielkim wysiłkiem 
usiłują realizować reformy typu bur-
żuazyjno-demokratycznego refor- •
mę rolną i reformę administracji, re­
formę aparatu sprawiedliwości i re­
formę szkolnictwa. Rząd iracki usi­
łuje położyć zręby pod rozwój prze­
mysłowy i niezależną politykę zagra­
niczną. Jest jasne, że przedstawiciele 
starych klas i starych porządków sta­
wiają zacięty opór. Za każdym pra­
wie poważniejszym kryzysem poli­
tycznym można było odkryć grupy 
feudałów, przywódców plemiennych 
lub skrajnych nacjonalistów burżua- 
zyjnych. Najczęściej siły te łączyły się 
we wspólnym froncie przeciwko repu­
blice i uzyskiwały aktywne poparcie 
wrogów zewnętrznych.

Wszakże dominującym rysem rze­
czywistości irackiej jest fakt, że mimo
przeżywanych trudności mimo
ostrych czasem przesileń, rząd dobrze 
panuje nad sytuacją. Nawet sam 
przebieg zamachu był symptomatycz­
ny. Męstwo ludzi, którzy zasłonili 
premiera i odwaga nieznanego szofe­
ra, który przejął ster samochodu 
Kassema świadczą o tym. że lud stoi 
za rządem republikańskim.

Marek Gdański
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Na zdjęciu: Papugi ara lubią 
wygrzewać się w promieniach 

jesiennego słpńca.
CAF-fot. Dąbrowiecki

40 kg miodu z ula
W woj. kieleckim zbiory 

miodu były w tym roku lep­
sze niż w roku ubiegłym. Re­
kordowy zbiór uzyskała spół­
dzielnia produkcyjna Niezna- 
nowice w pow. Włoszczowa, 
gdzie zebrano 40 kg miodu z 
jednego ula. (PAP)

Wokół 90 milionów złotych 
w gospodarce PUR-owskiej
Jak już swego czasu informowaliśmy, rok gospodarczy 

1958/59 przyniósł wielkopolskim PGR-om razem wzięty 
zysk w wysokości ponad 90 min zł. Wprawdzie niewszy- 

stkle 412 gospodarstw wykazuje pełną rentowność, niemniej 
liczba pracujących ze stratami z roku na rok maleje.

Weźmy dla porównania dwa 
ostatnie okresy gospodarcze: 
1957/58, kiedy jeszcze 221 go­
spodarstw wykazywało straty 
i 1958/59, w którym naliczono 
ich tylko 97. Okres gospodar­
czy 1959/60 ma przynieść dal­
sze zmniejszenie jednostek de­
ficytowych, a po cichu się mó­
wi o całkowitej ich równowa­
dze bilansowej.

Znane dawniej z permanentnej 
■deficytowości gospodarstwa ry­
backie w liczbie 7, zrównoważy­
ły swoje bilanse w 1957/58. a za 
ostatni rok gospodarczy wykazały 
zamiast planowanych 1.030 tys. zl 
— 3.423 tys. zł zysku. Podobnie i go 
spodarśtwa należące do rejonu ho­
dowli elitarnej zwierząt przekro­
czyły znacznie planowane zyski — 
Z 9.614 tys. zł do 18.400 tys. zł.

Wśród tych 315 rentownych go­
spodarstw znajduje się 25 milione­
rów, 8 wykazujących się zyskiem 
W granicach półtoramiliona oraz 
jedno (Żytowiecko), które przekro 
czyło 2 miliony zł rocznego zysku. 
Ciekawie też kształtują się zyski 
trzęeh przodujących gospodarstw 
W przeliczeniu na hektar użytków
rolnych. tak w Żytowieeku
Wskaźnik ten wynosi 4.780 zł, w Je 
Siorach Wielkich 4.229 zł, w Goli 
2.770 zł. jednego pracownika 
średnio w wymienionych gospodar 
Stwach: 24.390 zł, 20.030 zł i 11.440 
»ł- Wartość produkcji netto na 
100 Zł funduszu płac — 326, 286 i 
2*9 ał.

Do interesujących zestawień licz 
bowych należy dodać jeszcze wy­
niki w produkcji roślinnej. Prze­
ciętna zbioru 4 głównych zbóż dla 
Wszystkich PGR-ów w woj. poznań 
skini wynosi 18,4 kwintale z hek­
tara czyli o prawie 3 kwintale wię 
eej od średniej wojewódzkiej. Ale 
w wymienionych wyżej przodują­
cych gospodarstwach zbiory ksztal 
tują się na poziomie 25,3 q, 23,3 
i 32 kwintale z ha, buraków zaś 
310, 223 i 211 kwintali z ha.

Wyniki bardzo dobre biorąc 
pod uwagę gospodarkę PGR- 
owską w latach poprzednich z 
opłakanymi wprost rezultata­
mi i wielomilionowymi dopła­
tami ze Skarbu Państwa. Cze­
mu i komu należy zawdzięczać 
osiągnięcie stanu obecnego? 
Dwa są główne źródła siły, roz 
woju i perspektyw:

ROLNICTWO | „GŁOS“ |

Francuzi o polskiej granicy
Stowarzyszenie Obrony Granic nad Odrą i Nysą 

we Francji skierowało swego czasu do różnych 
osobistości francuskich list z prośbą o wyrażenie 
opinii w sprawie granicy Odra—Nysa.

Podajemy fragmenty kilku wypowiedzi — powta­
rzając je za biuletynem tegoż Stowarzyszenia.

Pierre MENDES-FRANCE 
— były premier rządu:

Niedawno złożyłem deklara­
cję publiczną w sprawie gra­
nicy Odra—Nysa w toku kon­
ferencji prasowej, jaką od­
byłem dn. 2 kwietnia br. My­
ślę, że deklaracja ta odpowia­
da waszym pragnieniom.

Stanowisko prezydenta Re­
publiki (gen. Oh. de Gaulle'a 
— Red.) w sprawie granicy na 
Odrze i Nysie jest nacecho­
wane realizmem. Zgadzam się 
z nim całkowicie w tym punk 
cie.

Jean PAUL-BONCOUR — 
były premier rządu i były 
minister spraw zagranicz­
nych.

Moja przyjaźń dla Polski 
nie jest jedynie kwestią sen­
tymentu, Francja wie, że 

historycznie,geograficznie
los Polski jest z nią związany. 
Oba kraje sąsiadują z Niem­
cami. Oba kraje są na równi 
zagrożone przez naród posia­
dający duże zalety, ale któ­
rego temperament i los po­
ciągają do awantur wojen­
nych.

Zresztą Polska polepszyła 
dużo swoją sytuację i w kon­
sekwencji wzmocniła pokój, 
zapominając o okrucieństwach 
caryzmu i likwidując nieporo­
zumienia, które przez długi 
okres oddzielały ją od Rosji. 
Nie jest ona więcej zagrożona 
na dwóch granicach tak jak 
miało to miejsce w przeszło­
ści.

Pierre BONNOUR — pro­
fesor uniwersytetu:

Deklaracje generała de Gaul- 
le’a, prezydenta Republiki, w 
sprawie granicy Odra—Nysa,

Pierwsze, to zmiana metod 
zarządzania PGR-ami, powo­
łanie Rad Robotniczych i po­
zostawienie samodzielności kie 
równikom gospodarstw. Dru­
gie, to znaczy wzrost wydaj­
ności pracy jako skutek wpro­
wadzenia bodźców material­
nych i współzawodnictwo.

Tak jest — dzięki współzawod­
nictwu pracy, do którego przy­
stąpiło w roku ubiegłym bez roz­
głosu, bez apelów i wezwań, bez 
deklaracji i zobowiązań —• 24 ty­
siące pracowników stałych i 1440 
sezonowych. Skutkiem tego na­
stąpił wzrost wydajności pracy 
i zainteresowanie gospodar­
stwem nie tylko stałych pracow­
ników ale także ich rodzin. Sa­
me kobiety, nie zobowiązane u- 
stawowo do pracy polowej (żony 
i matki pracowników) dały 372.52* 
dniówek roboczych, albo inaczej 
— 3 miliony godzin pracy.

Dzięki takiej postawie robot­
ników i ich rodzin — ubiegłorocz 
ne żniwa 1 wykopki oraz tego­
roczne żniwa przebiegały po raz 
pierwszy w historii naszych PGR- 
ów bez pomocy z zewnątrz, tj, 
bez udziału ekip pomocniczych z 
miast. Te fakty mają swoją wła­
ściwą wymowę społeczną, poli­
tyczną i ekonomiczną.

MIAZEK

Nakładem Państwowego Wy cła w 
nictwa Naukowego ukazały się na­
stępujące nowości:

Albert Einstein i Leopold Infeld: 
Ewolucja fizyki. PWN. Warszawa 
1959. Cena 30 zł. Jest to popular­
nie podany rozwój poglądów na 
fizykę od najdawniejszych pojęć 
do teorii względności i kwantów.

Edmund Goldzamt: W miastach 
włoskich. PWN. Warszawa 1959. 
Cena 45 zł. Wydawnictwo to bo­
gato ilustrowane zawiera pomniki 
i dzieła architektury miast wło­
skich, omówione interesująco 
p.zez autora. 

są nieocenione. Oznaczają one, 
że rząd francuski mógłby po­
rzucić dwuznaczną postawę, 
jaką zachowywał od wielu lat 
w tej sprawie i zająć stano­
wisko jasne, śmiałe i odpo­
wiadające stałym interesom 
Francji i jej tradycyjnym przy 
jaźniom. Nasuwa się teraz ko­
nieczność wprowadzenia tego 
nowego kierunku w życie.

Ks. Jean BOULIER — b. 
profesor Paryskiego Insty­
tutu Katolickiego:

Ktokolwiek nie jest pozba­
wiony realizmu ani humani­
taryzmu musi przyznać, ze 
polska granica na Odrze i Ny­
sie jest w pełnym tego słowa 
znaczeniu granicą pokoju.

Konferencja genewska zło­
ży dowody realizmu zniechę­
cając raz na zawsze bońskich 
polityków do podejmowania 
rewizjonistycznych wypadów.

FHix BRUN — prezes Re­
publikańskiego Stowarzysze­
nia Byłych Kombatantów i 
Ofiar Wojny:

Jest rzeczą jasną, że rewin­
dykacje (w sprawie granicy — 
red), mogłyby otrzymać za­
dośćuczynienie wyłącznie dro­
gą wojny, która jest odrzuca­
na ze zgrozą przez tych wszyst 
kich, którzy ucierpieli i jesz­
cze cierpią od następstw 
wojny... Nienaruszalność gra­
nicy Odra—Nysa przyczyni 
sie skuteczniej do utrzymania 
pokoju.

Pani Denise DECOURDE- 
MANCHE — generalny se­
kretarz Stowarzyszenia Ro­
dzin Rozstrzelanych i Zma­
sakrowanych Francuskiego 
Ruchu Oporu:

Nasze Stowarzyszenie dosko­
nale zdaje sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa dla pokoju, ja­
kie przedstawia nieuznanie 
obecnych granic przez Niemcy 
Zachodnie. Możecie liczyć na 
naszą pomoc w walce jaką to­
czycie.

Maurice KRIEGEL-YAL-
— naczelny re- 
pisma „France

RIMONT 
daktor 
Nouvellc”:

Przeżycie 
światowych

z obu wojen 
i trwoga miesz-

kańców Alzacji i Lotaryngii 
powinny pobudzić odpowied­
nie francuskie czynniki poli­
tyczne do skoordynowania 
akcji z krajami, które ucier­
piały od militaryzmu niemiec 
kiego w celu zagwarantowa­
nia granic niemieckich. Gra­
nica Odra—Nysa jest czynni­
kiem bezpieczeństwa Francji

Kreacja wieczorowa paryskiego domu mody: spódnica, krót­
sza z przodu posiada długi tren, góra z czarnego aksamitu 
ma dekolt z tyłu do paja, zakończony kokardą i kwiatem.

Fot, — caf

WYPOWIEDZI

UJ Tatrach — zima

Problem 
pozostaje 
liwszych, 
kojących
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W

granicy Odra—Nysa 
jednym z najdraż- 
najbardziej niepo- 

z wszystkich punk-

i jej definitywne uznanie przy 
czyni się do odprężenia at­
mosfery na świecie.

Generał LE CORGULLE:

tów newralgicznych w aktual­
nej politycznej sytuacji Eu­
ropy.

...Jedynie zbawienny nawrót 
do ducha litery układów pocz­
damskich potrafiłby zapobiec 
tej groźbie i przyczynić się do 
pokojowego uregulowania kwe 
stii granicy na Odrze i Nysie 
za pomocą kategorycznego 
aktu dyplomatycznego.

Louis MARTIN-CHAUF-
FIER — pisarz:

Przywrócenie Polsce grani­
cy na Odrze i Nysie jest ak­
tem sprawiedliwości dziejo­
wej. Nie można zakwestiono­
wać udzielonej na to zgody 
bez narażenia bezpieczeństwa 
europejskiego na wielkie ry­
zyko. Zajęcie definitywnego 
stanowiska położy raz na 
zawsze kres zakusom impe­
rializmu niemieckiego. Daje 
to właśnie Niemcom Federal­
nym doskonałą sposobność, by 
dowieść, że zrezygnowały z 
ambicji które rzekomo potę­
piają. •

Tylko dla kobiet!

List w sprawie intymnej
Ty, którą spotykam 

wego, gdy sprzedajesz
lub wypłacasz pieniądze; i Ty, która ladą sklepową poma­
gasz mi w dokonaniu zakupu; i Ty, która w zatłoczonym 
tramwaju czy autobusie sprzedajesz mi bilet... Krótko mó­
wiąc: Kobieto Pracująca, z którą spotykam się przy wielu 
okazjach, załatwiając niezliczona ilość wielkich i małych 
spraw, włażących życie takich, jak ja i Ty obywateli w jed­
ną wspólnotę, w’ to co nazywamy społeczeństwem.

A więc miła Pani 
** słowa, które 
wyżej, wzbudzą w 
czucie społecznej 

Być może 
napisałem 
Tobie po- 

ważności
pracy, którą wykonujesz. My­
ślę, że świadomość tego nie 
powinna Ci być obca. Ale nie 
o tym miałem zamiar pisać 
w tym liście. Chciałem Ci u- 
czynić pewne skromne wyzna­
nie, przedłożyć nieśmiałą proś- 
bę tym razem nie urzę-
dową, ale jak najbardziej pry­
watną. Chodzi mi o to, że 
poza tym. iż jesteś urzędnicz­
ką, ekspedientką, konduktor­
ką, kasjerką itp. jesteś tak­
że kobietą. A przynajmniej 
ja (i chyba nie tylko ja) 
chciałbym w Tobie widzieć 
także kobietę. A widzieć ko­
bietę, to znaczy dostrzegać w 
niej to wszystko, co zwykli- 
śmy z pojęciem kobiety wią-

Wysokie, partie Tatr opanowała już zima. Tatrzańskie 
szczyty bielą się śniegiem, a mróz dochodzi^nocą nawet 

do 10-ciu stopni. CAF-fot. Olszewski

codziennie w okienku urzędu poczto- 
mi znaczki, inkasujesz rachunki

zać: wdzięk, uprzejmość, este­
tykę ubioru i zachowania się.

Myślę zresztą, że nie bez 
powodu istnieją zawody męs­
kie i kobiece, tzn. takie, które 
bardziej odpowiadają zespoło­
wi cech psychofizycznych 
mężczyzn lub kobiet. Nie jest 
chyba przypadkiem, że przy 
pracach wymagających więk­
szej siły i wytrzymałości fi­
zycznej. większej energii i 
śmiałości decyzji zatrudnia 
się raczej mężczyzn, a kobiety 
raczej tam, gdzie idzie o u- 
przejme, miłe przyjęcie czło­
wieka, wkraczającego w pro­
gi urzędu czy instytucji.

Uśmiech, życzliwość 
puder...

\A/racając do mojej prośby, 
którą — jak widzisz — z 

pewnym zażenowaniem Ci 
przedkładam (stąd ten wstęp i 
omówienia) chcę Cię prosić, 
abyś spełniając swe zawodowe 
obowiązki, w biurze, sklepie, 
kawiarni, czy tramwaju nie 
zapominała o tym. że jesteś 
kobietą. Abyś miała dla mnie. 
Twego skromnego petenta, u- 
śmiech i trochę życzliwości. 
Abyś idąc do pracy i wiedząc, 
że spotkasz się w niej ze mną 
i z takimi jak ja, postarała się 
o to, by estetycznie schludnie 
wyglądać, byś miała czystą 
bluzeczkę i czyste paznokcie 
(niekoniecznie lakierowane), 
byś byia ładnie uczesana (nie­
koniecznie najmodniej), byś 
miała na twarzy tę odrobinę 
różu i pudru, które umiejęt­
nie stosowane (a Ty przecież 
potrafisz je umiejętnie stoso­
wać) tyle przydają Ci wdzię­
ku.

Oczywiście, możesz mi tu 
powiedzieć, że poza pracą za 
wodową masz jeszcze wiele 
innych obowiązków i że nie­
jednokrotnie brak Ci czasu na 
owo „zadbanie o siebie”, 
że jesteś często przepracowa­
na i zdenerwowana własnymi, 
domowymi sprawami itp. Wie 
rzę Ci, ale przecież brak cza­
su i domowe zmartwienia nie 
dotykają wyłącznie Ciebie. 
Gdybyśrny tak wszyscy dlate­
go, że mamy różne kłopoty 
osobiste, zaczęli patrzeć wil­
kiem ;ia siebie i przestali 
dbać o swój wygląd, to nie 
ułatwiłoby nam to życia, prze­
ciwnie — jeszcze bardziej by 
je utrudniło.

Przyznasz, że chyba znacz­
nie przyjemniej Ci będzie, 
jeśli ludzie, z którymi stykasz 
się co dzień w toku Twej 

pracy zawodowej, dostrzegą 
Twój urok osobisty i będą na 
Ciebie patrzeć z przyjaznym 
zainteresowaniem. Przecież to 
również może być dla Ciebie 
jakąś życiową satysfakcją.

Osobista prośba

Wiem, że lubisz się podobać, 
wypływa to z Twej ko­

biecej natury. Dlaczego byś 
nie miała się podobać także i 
mnie? Dlaczegóż bym ja, Twój 
urzędowy petent, nie mógł 
sobie pomyśleć, jak inny bliż­
szy Ci mężczyzna, ten na 
którym Ci specjalnie zależy: 
jaka to miła pani...

Są kraje, gdzie estetyczny 
wygląd i miły sposób bycia 
kobiet pracujących tak jak Ty 
— w urzędach, czy innych in­
stytucjach użyteczności pu­
bliczne) — uznano za jeden z 
ich obowiązków zawodowych. 
U nas uważa się, że jest to 
tylko Twoja sprawa prywatna. 
Dlatego też zwracam się do 
Ciebie z osobistą, prywatną 
prośbą. Bądź nie tylko urzęd­
niczką, ekspedientką, kelnerką, 
konduktorką... Bądź także sym 
patyczną i miłą kobietą. Po­
trafisz być taką dla tych, na 
których Ci zależy. Zrób to I 
dla mnie. Dla Twego — Skrom 
nego Petenta. (Kocz).

Reumatyzm 
nadal zagadka

W Istanbule zakończył obra­
dy IV Europejski Kongres 
Reumatologów z krajów 
wschodniej i zachodniej Eu­
ropy. W Kongresie tym ucze­
stniczyło około 600 teorety­
ków i praktyków lekarzy.
Niestety, wyniki obrad nie 
dały nic sensacyjnego, gdy 
chodzi o leczenie schorzeń 
reumatycznych. Wprawdzie 
udało się przy pomocy nowych 
metod badawczych głębiej 
wejrzeć w zmiany, zachodzą­
ce w reumatyzmie stawów i 
we krwi, lecz skutecznych me 
tod zwalczania tej choroby nie 
znaleziono.

Prof. Swartz ze Sztokholmu 
wykazał, iż zaobserwowany 
faktor we krwi nie jest, jak 
dotychczas sądzono, przyczy­
ną reumatyzmu, lecz odwrot­
nie, jego następstwem. Jakie 
są jednak powody przemiany 
materii nie wyjaśniono. Po­
czyniono natomiast pewne po­
stępy od czasu ostatniego 
kongresu w Hadze w lecz­
nictwie różnymi preparatami. 
Podstawą leczenia reuma­
tyzmu pozostają nadal kąpiele 
i naświetlania. (fh)
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Sklepokrążcy ?
Jest przy ul. Grobla 29 

sklep pasmanteryjny, do { 
pewnego czasu — normalny 
sklep, z uprzejmą, szybką 
obsługą, gdzie kupowało się 
guziki, tasiemki, igły. Jak 
wiadomo, drobiazgi potrzeb ! 
ne na codzień i bezzwłocz- ( 
nie. Obecnie ze sklepem ) 
tym dzieją się dziwne rze­
czy. Nie, żeby jakiś kata- i 
klizm, sklep stoi nadal, ma 
drzwi, ale zamknięte. Że­
lazna krata zasunięta, a na > 
drzwiach — kartki.

Pierwsza była rzeczowa: ! 
„Z powodu choroby perso- 
nelu sklep zamknięty”. Ja- I 
kaś epidemia, czy coś w I 
tym rodzaju, bo kartka wi- 
siała tak długo, aż zżółkła. 
No, a potem — kartka jed- i 
na za drugą: „Zamknięte ( 
od 11.30 — 15.30”... różnie, 
godziny zamknięcia często ? 
się zmieniają. Klienci zaś ) 
niezmiennie wędrują na ul. 
Szkolną i dalej — po guzi­
ki, tasiemki, igły. Kiedyś 
był od tego handel domo­
krążny, a teraz... (Zet)

(Na podstawie listu 
czytelników.)

Czekają 
na dobrych ludzi

Azyl Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami przy ul. Biel 
niki, to schronisko dla zwie­
rząt, a przede wszystkim psów 
które w taki czy inny spo­
sób utraciły właścicieli i błą­
kają się bezdomne. Wiele 
takich psów doprowadzają do 
azylu dzieci. Wygląd takich 
psów wskazuje na to, iż po­
siadały one właścicieli, gdyż 
są dobrze utrzymane i nale­
życie odżywione. Jeśli więc 
komuś zaginął pies — radzi­
my udać się na ul. Bielniki. 
Może tam czeka i tęskni czwo 
ronożny przyjaciel?

Warto też wiedzieć, że w 
tym samym azylu, codzien­
nie w godz. .od 15 do 17 (o- 
prócz niedziel) można naby­
wać po przystępnej cenie psy 
w różnym wieku, rozmaitych
ras i maści, które acz-
kolwiek wdzięczne niezmier­
nie azylowi za opiekę i wy­
żywienie — wiedzą, że w do 
mach dobrych ludzi będzie 
im zawsze najlepiej/ (hs)Wnruzykalnym Poznaniu

Architekci z zagranicy 
o odbudowie Poznania

Wczoraj na Politechnice

Czołem, Obywatelu Rektorze!
cziery opinie

W niedzielę i poniedziałek przebywało w Poznaniu 9 ar­
chitektów i urbanistów z Anglii, Czechosłowacji, Danii, 
NRD i NRF. W pierwszym dniu swej wizyty goście zwie­
dzili obiekty zabytkowe i niektóre dzielnice naszego miasta 
oraz zapoznali się z ogólnym planem zagospodarowania 
przestrzennego Poznania.

Podczas niedzielnego spotka 
nia z poznańskimi architekta­
mi. poprosiliśmy gości o wy­
powiedzi na temat odbudowy 
naszych zabytków i wrażeń, 
jakie wywarł na nich plan 
Poznania przyszłości.

Prof. Wiliam A. Singleton — 
dyrektor Instytutu Techniki 
Budowlanej, York (Anglia):

— W Polsce jestem po raz

stem usiłuje się wprowadzić 
w Kopenhadze. Nie ma. tam 
jednak takich możliwości, 
jak w Poznaniu, by zieleń 
dotarła do śródmieścia. Od­
budowa Starego Rynku za­
sługuje na uznanie, zwłasz­
cza połączenie nowoczesno­
ści (handel) z architekturą
zabytkową, 
jednak, że 
motoryzacji

Obawiam się 
przy rozwoju
pewnego

pierwszy. Uderzyła
tu 
ka 
ki 
na

pieczołowitość
mnie 

z ja-
odbudowuje się ośrod-
zabytkowe. W 
taką skalę nie

Anglii 
rekon-

Stary Rynek zamieni 
w parking.
Dr inż. Hans Nadlcr —

dnia 
się...

pra-

owanie zieleni miejskiej w
centrum, a nie tylko na pe­
ryferiach, i po trzecie: do­
bre rozwiązanie urbanisty­
czne zespołów budowlanych. 
W NRF nie rekonstruuje 
się tak dalece zniszczonych 
zabytków, jak w Polsce. 
Dzięki jednak odbudowie, 
poszczególne miasta zwłasz­
cza Warszazba i Poznań, za­
chowały osobisty charakter. 
Katedra, wywarła na. mnie 
duże wrażenie. Przypusz­
czam, że przed zniszczeniem 
nie była tak piękna, jak te­
raz.

struuje się zniszczonych do 
fundamentów’ zabytków. To 
fakt, że wartość zabudowy 
historycznej jest ogromna, 
ale my ograniczamy się do 
odbudowy centralnych pun­
któw, a nie ich zaplecza, 
jak np. w Poznaniu uczy­
niono to z okolicą Starego 
Rynku.
F. Teisen, architckt-urbani- 

sta — Kopenhaga (Dania).
— Korzystnie w planie 

rozwoju przedstawiają się 
tereny zielone. Podobny sy-

E. Naganowski
o lileraturze 
niemieckiej

W środę, 14 bm., 
10-lecia Niemieckiej 
ki Demokratycznej,

z okazji 
Republi- 
od będzie

się w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki, ul. Ra­
tajczaka 39, prelekcja kryty­
ka literackiego Egona Naga­
no wskiego, pt. „Od Goethego 
do Remaąua” (śladami książ­
ki niemieckiej w Polsce).

W drugiej części wieczoru 
film produkcji NRD.

Początek wieczoru — godz. 
18. Bezpłatne karty wstępu 
wydaje gospodarz czytelni 
Klubu w godz. 10—20. (na)

cownik Instytutu Konserwacji 
Zabytków w Dreźnie (NRD):

— Stare Miasto jest naj- 
bardziej charakterystycznym 
ośrodkiem dla Poznania, 
bo właśnie w nim zawarty 
jest kilkusetletni rozwój bu­
downictwa. Rzadko spotyka 
się miasta, w których bu­
downictwo poszczególnych 
epok występuje w jednym 
miejscu. Stąd Stare Miasto 
Poznania, to klejnot urba­
nistyki i architektury. Zna­
czenie jego odbudowy praw 
dopodobnie lepiej odczuje i 
zrozumie następne po­
kolenie. Odbudowane dzieła 
sztuki staną się poważnym 
czynnikiem w kształceniu 
młodzieży.

Dr inż. Wolfgang Bandert 
— Kassel (NRF):

— Plan rozbudowy Pozna­
nia podobał mi się z róż­
nych przyczyn. Po pierw­
sze: dobre rozwiązanie ko- 
mun^acyjne (drogi okrężne, 
omijające śródmieście), po 
drugie: prawidłowe usytu-

100 jarzeniówek 
na u. Dzierżyńskiego

Po dość długich „rokowa­
niach” przystąpiono wreszcie 
do prac przy instalacji oświet­
lenia jarzeniowego na ul. 
Dzierżyńskiego. Przed kilku 
dniami rozpoczęto prace na 
pierwszym odcinku od Rynku 
Wildeckiego do ul. Traugutta. 
Będzie tu 40 świetlówek. Jak 
nas zapewniły miejskie wła­
dze komunalne, roboty insta­
lacyjne na tym odcinku za­
kończone zostaną jeszcze w 
tym roku.

Dowiedzieliśmy się również, 
że pracownicy Społecznego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go zobowiązali się przyspie­
szyć instalowanie nowych 
punktów świetlnych na dru­
gim — przewidzianym w pla­
nie — odcinku od ul. Trau­
gutta do pętli tramwajowej na 
Dębcu. (mi)

Studenci Politechniki Po­
znańskiej od dziesięciu lat od 
bywają zasadniczą służbę woj 
skową bez przerywania nau­
ki. Jest to możliwe dzięki ist
nieniu przy uczelni Stu-
dium Wojskowego, które speł
nia zarazem 
cerskiej.

Wczorajsza 
ganizowana

rolę szkoły ofi-

uroczystość, zor 
z okazji Dnia

Na przyległych do dziedzin 
ca ulicach zatrzymywali się 
przypadkowi przechodnie. Któż 
nie miał ochoty popatrzeć na 
młode, wyprężone sylwetki!

Przyszli oficerowie masze­
rują równiutko. Nawet wy­
trawne oko starego wiarusa 
nie znalazłoby tu... regulami­
nowych nieścisłości, (mi)

Za 2 lata

Ul. Grunwaldzka 
będzie szersza

PKP PŁACIŁO ZA BUDOWĘ 
...DOMKU ZAWIADOWCY

Zawiadowca Odcinka Drogo
wego PKP Wronki Frań-

Pod batuty czeskiego dyrygenta
Gościnnie występujący w Po­

znańskiej Filharmonii dyrygent 
czeski VLADIMIR MATEJ wybrał 
jako popis dla swej batuty — 
„Symfonię d-moll” Cezara Francka. 
Dzieło jest charakterystyczne dla 
stylu ostatniej fazy twórczości 
sławnego kompozytora francuskie­
go (Belga z pochodzenia). Imponu­
je mistrzowskim rozplanowaniem 
architektoniki. Ujmuje słuchacza 
wyrazistością konturów melodycz­
nych i powabem neoromantycznej 
harmonii. Nie nuży mimo swoich 
rozmiarów. Tradycja każę inter­
pretować „Symfonię d-moll” ra­
czej bez przesadnych kontrastów 
tempa i wyrazu, właśnie nie za­
nadto dramatycznie. Są dyrygenci, 
którzy starannie tuszują tu wszel­
kie jaskrawsze momenty, starając 
się przede wszystkim o wydobycie 
bardzo poufnego nastroju liryz­
mu. Tym niemniej słyszy się nie-

Krakowianin WITOLD HER­
MAN, solista wieczoru jako od­
twórca „Koncertu wiolonczelowe­
go D-dur” Haydna, ma wszelkie 
dane nn nieprzeciętnej miary wir-

Wąska ulica Grunwaldzka 
jest zmorą dla kierowców 
wszystkich pojazdów mecha­
nicznych i konnych. Tym bar­
dziej, że należy ona do jednej 
z ruchliwszych ulic Poznania. 
W rannych godzinach przejeż­
dża przez nią codziennie po­
nad 2.500 samochodów, moto­
cykli, rowerów itp., a w po­
łudniowych około 1.220.

ciszck Otulak, budując sobie 
domek jednorodzinny wpadł 
na iście „genialny” pomysł. 
Polecił mianowicie — jak wy
kazało śledztwo podleg-
łym sobie pracownikom wy­
konywać prace budowlane w 
godzinach służbowych. Robo­
ty te były później wykazy­
wane w kartach pracy i w re 
zultacie za budowę domku 
Otulaka płaciło PKP! Byłe­
mu zawiadowcy zarzuca się 
ponadto szereg innych kan-
tów przywłaszczenie ma-

raz wykonania diametralnie
przeciwne — silniej emocjonalne 
1 żywiołowe (A la Liszt).

Wydaje się, że Vladimir Matej 
zastosował ów przysłowiowy „zło­
ty środek”. Dyrygował ze znako­
mitym opanowaniem techniki ba­
tuty, pozwalającym realizować 
wszelkie pomysły odtwórcze, su­
gerowane przez wyjątkowo boga­
tą wyobraźnię muzyczną artysty. 
Także orkiestra symfoniczna za­
służyła tym razem na duży aplauz 
audytorium za wnikliwe przygoto­
wanie Francka (czysto strojąca 
blacha, rozśpiewany kwintet). W 
sumie odnotujmy bodaj najcie­
kawsze wykonanie Symfonii d- 
moll w powojennym Poznaniu!

Występ każdego artysty czeskie­
go jest z reguły równocześnie pro­
pagandą narodowej sztuki. Zatem 
Vladimir Matej umieścił w pro­
gramie nie znany u nas utwór 
współczesnego kompozytora I. 
Krejciego (urodzony w Pradze, 
1904 r.). Trzyczęściowa „Serenada” 
obfituje w muzykę aż zaskakująco 
świeżą, pełną rytmicznej pikante­
rii — a chwilami znów szczerej u- 
czuciowości (II cz.). Mysi tema­
tyczna biegnie tu dla sluchaęza 
zawsze uchwytnie, syntetyzujący 
różne zdobycze epoki modernizmu 
styl wywodzi się z najlepszych 
tradycji prokofiewowskich (neo- 
klasycyzm).

tuoza: duży 
brawurowy 
Szkoda, że 
pobudliwości

ton, piękną frazę, 
rozmach techniczny, 
wskutek nadmiernej
nerwów w I i III

Za dwa lata przystąpi się

części „Koncertu” zdarzały się 
zbyt częste i rażące uchybienia 
intonacyjne (recenzuję występ 
piątkowy). Wśród naddatków słu­
chaliśmy m. in. Debussy’ego, Ra- 
vela i Faure’a (przy dyskretnym 
akompaniamencie Zofii Brenczów- 
ny). Właściwie dopiero przy tych 
bisach W. Herman rozegrał się 
swobodnie i zdobył na konieczny 
spokój, dając pełną miarę swych 
artystycznych możliwości.

Kazimierz Nowowiejski

kosztem 10 min. zł do poszerzę 
nia ul. Grunwaldzkiej, od ul. 
Przybyszewskiego do ul. Jugo­
słowiańskiej. Opracowuje tę 
koncepcję „Miastoprojekt”.

Na odcinku 2 km powstanie 
nowa trasa. Środkiem przebie­
gać będzie linia tramwajowa, 
a po obu stronach — jezdnie, 
każda po 7 m szeroka. Chodni­
ki zachowają szerokość w gra­
nicach 4 m. (an)

teriałów budowlanych, pobie­
ranie łapówek, niedopełnia­
nie obowiązków służbowych 
(w magazynie powstało man­
ko w wysokości ponad 16 
tys. zł) oraz poświadczenie 
nieprawdy. Obok Otulaka na 
ławie oskarżonych zasiądą 
jeszcze 4 osoby, (ak)

Październik 
— Miesiącem 
Oszczędności

Wojska Polskiego i 10-lecia 
Studium Wojskowego, stała 
się świętem całej uczelni. 
Dziedziniec wypełniły zapię­
te na ostatni guzik kompanie 
studentów-żołmerzy, ich ko­
ledzy, rodzice. Licznie stawi­
ły się także przedstawiciel­
ki... płci pięknej, (przeważnie 
studentki) zwabione tym ra­
zem żołnierskimi mundurami 
kolegów.

Przeglądu kompanii doko­
nał rektor prof. dr Roman 
Kozak w towarzystwie kie­
rownika Studium Wojskowego 
(na zdjęciu). Ustawioną naprze 
ciw zwartych szeregów trybu­
nę zapełnili goście.

Po odczytaniu rozkazu Mi­
nistra Obrony Narodowej i 
listu Ministra Szkolnictwa

Bogusław Kogut 
na Czwartku Literackim

Na najbliższym czwartku 
literackim w dniu 15 bm. wy 
stąpi z wieczorem poetyckim 
poeta, prozaik i eseista — 
Bogusław Kogut, autor wy­
danej ostatnio książki „Rudy 
Mojżesz” i szeregu innych.

„Czwartek” odbędzie się jak 
zwykle w Pałacu Działyń- 
skich. Początek o godz. 19. 
Wstęp wolny, (na)

Wyższego okolicznościowe
przemówienie wygłosił rektor 
prof. dr Roman Kozak. Mó­
wił on m. in., że dzięki du­
żemu wysiłkowi, zarówno ka­
dry oficerskiej, jak i słucha­
czy, Studium Wojskowe przy 
Politechnice Poznańskiej na­
leży obecnie do najlepszych 
w kraju.

Jeszcze tylko wręczenie na 
gród najlepszym studentom i 
oto kulminacyjny punkt uro­
czystości — defilada.

Gościnny występ 
w Operze

Opera Poznańska gościć bę 
dzie u siebie w najbliższych 
dniach dyrygenta Państwo­
wej Opery w Berlinie (NRD) 
— Hansa Lówleina. Będzie 
on dyrygować: w środę tj. 14 
bm. operą „Tosca”, w piątek 
— 16 bm., operą „Aida”, a 
w niedzielę — 18 bm. — „Ba 
lem maskowym”, (na)

INFORMUJEMY

W ssbotę - do cyrku!
Do Poznania przybywa, na 

dwutygodniowy pobyt, cyrk 
„Gdańsk”, jeden z najlep­
szych w Polsce. Premiera re­
welacyjnego programu odbę­
dzie się już w nadchodzącą 
sobotę, 17 bm., o godz. 19. Wi­
dzowie będą mieli okazję po­
dziwiać artystów czechosło­
wackich, jugosłowiańskich, 
bułgarskich i polskich w re­
pertuarze ekwilibrystyki, żon 
gierki, akrobacji, oraz tresu­
ry psów i koni, a także w 
numerach muzycznych.

Przedstawienia cyrku, któ­
ry rozbije swe namioty przy 
ul. Kościuszki (obok Browa­
ru). odbywać się będą codzien 
nie o godz. 19, a w soboty i 
niedziele o godz. 15 i 19. 
Przedsprzedaż biletów: w ka 
sach cyrku i w Orbisie przy 
ul. Czerwonej Armii i Gło­
gowskiej. (na)

Dział Społeczno - Samorządowy 
organizuje dla członków PSS dwa 
bezpłatne pokazy trykotarstwa 
maszynowego 12 i 19 bm. o godz. 
18 w Poradni Trykotarskiej przy 
ul. Woźnej 19/20. Również organi­
zuje się bezpłatny pokaz pielęgna­
cji oczu, 14 bm. o godz. 19 w „Sa« 
mosi”, ul. Dzierżyńskiego 96.

Dyrekcja Szkoły Podstawowej I 
VIII Liceum Ogólnokształcącego 
im. A. Mickiewicza, Głogowska 92, 
wznawia z dniem 15 bm. kursy ję­
zyka angielskiego i niemieckiego 
(prowadzone dotychczas przy Uni­
wersytecie Powszechnym). Zapisy 
przyjmuje kancelaria szkoły.

Sesja Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Poznań-Grunwald odbędzie 
się w środę, 21 bm., o godz. 10 
w auli Technikum Handlowego, ul. 
Śniadeckich 54/58. Zasadniczym 
tematem porządku obrad będzie: 
zagadnienie gospodarki komunal­
nej oraz sprawy handlu i przemy­
słu w dzielnicy Grunwald.

/capojzmoia
F. Kubważyński. W wielu wy­

padkach przyznajemy Panu 
Za cenne uwagi serdecznie
kujemy. (5408)

rację, 
dzię-

Do 10 minutach przed Ko- 
mendą Dzielnicową Grun 

wald stoi kilka milicyjnych 
samochodów. W dyżurce kapi­
tan Jedrzejowicz rozmawia z 
dwoma mężczyznami.

— Byliśmy w junikowskim 
lesie. Na grzybach. No i w 
pewnym momencie — glos 
mówiącego przechodzi prawie 
w szent — zobaczyliśmy sza­
łas, obok którego kręcił się 
krępy, łysawy mężczyzna...

— Całkiem jak ten. Wypisz 
— wymaluj — dodaje drugi i 
wyjmując z kieszeni pomięty 
„Głos” dotyka palcem foto­
grafii Jana Wosieka.

— To jest bardzo ważna wia 
domość. Czy jednak panowie 
są całkowicie pewni, że ten 
mężczyzna był podobny do 
Wósieka?

— Jak pragnę zdrowia! — 
bije się w piersi jeden z in­
formatorów — To może być 
tylko Wosiek.

— No dobrze, sprawdzimy 
— mówi sceptycznie kapitan...

■MicM

PIZTMJMrt
(8)

Na skraju junikowskiego 
lasku zatrzymują się samocho­
dy. Wyskakują z nich mili­
cjanci. Mundurowi — zawie­
szają na piersiach pistolety 
automatyczne. Pracownicy 
służby kryminalnej odbezpie­
czają „tetetki”. Reporterom po 
zostaje wyjąć ołówki.

Tyraliera znika w lesie.
— To tu gdzieś było, ale 

teraz nie wiem dokładnie 
gdzie — mówi po 10 minutach 
informator i filozoficznie dra­
pie sie w głowę.

Dalsze wskazówki sa rów­
nie „wyczerpujące”. Kapitan 
rozkazuje więc dokładnie 
„przeczesać” lasek.

— Jeest!! — rozlega się 
nagle szeroko po lesie.

Tyraliera momentalnie za­
myka się w koło.

Po chwili oczom wszystkich 
ukazuje się szałas, z którego 
sterczą nogi reportera.

Mocuje się z bandytą? — 
myślą uczestnicy obławy.

Reporter wycofuje się na 
czworakach z szałasu.

— Pusty — mówi z źle u- 
krywanym żalem.

Żadnych |wieżych śladów. 
Wszystko wśkazuje na to, że 
leśny Diogęnes dawno opuścił 
swoje locutn.

—No? — zwraca się kapi­
tan do informatorów.

— Panie, my go wczoraj 
widzieli — odpowiadają.

— A czy’ przed grzybobra­
niem oanowie czasami nie za­
glądali do kieliszka?

— Ale... — protestują z 
świętym oburzeniem, jednak 
tracą wyraźnie fason. Wkrót­
ce robią w tył zwrot...*

Gma.'h sądu w Kaliszu. 
Największa sala rozpraw.

Rozlega się tradycyjna for­
muła: „W imieniu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej” a 
później:

„Sąd uznaje Eugeniusza 
Frankiewicza winnym zarzuca 
nych mu czynów i skazuje go 
na karę/dożywotniego więzie­
nia”... *

A co z drugim bandytą? — 
zapytają z pewnością Czytel­
nicy. Możemy ich tylko za­
pewnić że MO jest na tropie 
Jana Wosieka...

Koniec

Witold Hoffman. List Pana 
przekazujemy do Prezydium 
WRN. (5407)

Aldona Mierzejewska. Właści­
wością bryndzy (ser owczy) jest 
właśnie, kwaśno — gorzki smak. 
Ser, który Pani kupiła jest zupeł­
nie dobry i nadaje się do jedze­
nia (5406)

Czytelnicy przy ul. Chociszew­
skiego. Prez. Rady Narodowej za­
wiadomiło nas, że wejście do 
schronu zostało zamknięte gruby­
mi blokami drewnianymi. (5314)

Józef Górski. Za słuszne uwagi 
i pozdrowienia serdecznie dzięku­
jemy. (5128)

Jeden z czekających. Przedsię­
biorstwo Zaopatrzenia Sprzętu 
Samochodowego „Motozbyt” wy­
jaśniło nam, że sprzedaż samo­
chodów odbywa się według kolej­
ności dokonywanych wpłat. W 
holu Przedsiębiorstwa umieszczo­
na jest lista wpłacających na za­
kup samochodów, którą ustala 
się na podstawie wyciągów ban­
kowych. Jeżeli wyjaśnienie to 
Pana nie zadowala, prosimy przy­
być do redakcji w godz. 11—13.

Miesz,kańcy ul. Wierz.bowej. — 
List Wasz wysyłamy do DRN. O 

wyniku zawiadomimy.



OGŁOSZENIA | „GŁOS"| OGŁOSZENIA W
Pracownicy poszukiwani

Murarzy, blacharzy, malarzy, robotników przyj 
mie zaraz na dogodnych warunkach Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
nr 2 w Poznaniu, ul. Droga Dębińska 3b. K7521

| Jutro ciągnienie
Poszukujemy kandydatów na kierownicze sta­
nowiska w GS-ach, gł. księgowych i ich za­
stępców również w GS-ach, oraz radcy praw­
nego z terenu Głogowa. Podania wraz z życio­
rysem i odpisem opinii z ostatnich miejsc pra­
cy prosimy kierować do PZGS w Głogowie, 
Al. Wolności nr 11, II ptr. Uposażenie wg obo­
wiązujących stawek płac dla pracowników 
spółdzielczych. Reflektujemy tylko na siły wy-
kwalifikowane. K7719
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania przyjmie zaraz: inżyniera elektryka, 
inżyniera drogowca, inżyniera mechanika, eko­
nomistę. Zgłoszenia przyjmuje się w Nowym
Ratuszu pokój 305 — III ptr. K7813
Tokarzy, spawaczy elektrycznych i malarzy 
zaraz poszukuje Jarociński Zakład Przemysłu 
Maszynowego Leśnictwa — Jarocin. Warunki
płacy do omówienia na miejscu. K7744
Inżynierów metalurgów (odl. żeliwa szarego i 
ciągliwego), posiadających długoletnią prakty­
kę zaangażuje przedsiębiorstwo państwowe w 
Poznaniu, wynagrodzenie wg umowy. Oferty 
należy składać w Biurze Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3. K7825
100 kandydatów na motorniczych, 100 kandy­
datów na konduktorów tramwajowych — wa­
runek: ukończone 7 klas. Szkoły Podstawowej, 
zamieszkanie na terenie miasta Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków7 fizycznych do prac torowych, sieciowych,
transportowych i gospodarczych warunek:
zamieszkanie na terenie m. Poznania, przyjmie 
do pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu pokój nr 15, Poznań, ul. Ga-
jowa la. K7723
Inżyniera lub technika z długoletnią praktyką 
na stanowisko szefa produkcji, starszego księ­
gowego na stanowisko kierownika sekcji kosz­
tów z wyższym lub średnim wykształceniem 
ekonomicznym i kilkuletnim stażem pracy, oraz 
1 absolwentkę Technikum Ekonomicznego 
przyjmiemy zaraz. Poznańska Fabryka Wyro­
bów Emaliowanych, Poznań, ul. Wrzesińska 2.

K7816
2 murarzy, 3 maszynistów lokomotywek spali­
nowych i spychaczy oraz 3 pomocników maszy 
nistów przyjmą zaraz Miejskie Zakłady Tere­
nowego Przemysłu Materiałów Budowlanych. 
Zarobki zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy 
dla pracowników zatrudnionych w przemyśle 
ceramiki budowlanej. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Kadr, Poznań, ul. Jackowskiego 42a.

33530g

my kierownika

Na dużą fermę zwierząt 
futerkowych poszukuje-

Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna zaraz. Do­
bre warunki. Krzyżowa 
15. 32787g

wyso-

Krajowej Loterii Pieniężnej
| Dziś ostatni termin zaopatrzenia sie w los
• , K7639K7639

«

Unieważniamy 
zgubioną pieczęć 

firmową 
Spółdzielnia Pracy

Komunikaty

„Spedytor’ Poznań
ul. Dąbrowskiego 89. 

Punkt w Ostrowie 
ul. Wiosny Ludów 8 

tel. 840.
K7820

Krawcowa na krawiecczy 
znę damską, lekką, przyj­
mie pracę chałupniczą. 
Może być z krojem. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier

kich kwalifikacjach z dłu 
goletnią praktyką. Ferma 
położona blisko Poznania. 
Oferty z życiorysem i 
przebiegiem pracy zawo­
dowej prosimy kierować 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33300g.

czewskiego 3. 33468g
Pomoc domowa do 2 osób 
Z gotowaniem potrzebna. 
Szczecin, plac Wolności 5

Czeladnik krawiecki po­
trzebny, mieszkanie, u- 
trzymanie zapewnione. Ją 
gowski, Babimost. Świer­
czewskiego 8 pow. Sule-
chów. 27449p

m. 6. 33479g
Krawiec na tygodniówkę 
i duże sztuki potrzebny. 
Szczech, plac Wolności 5. 
______ _____________ 33480g 
Pomoc domowa do 2-ga 
dzieci, najchętniej młod­
sza, potrzebna. Dzierżyń­
skiego 255 m. 3.____ 33482g

Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia-Cu- 
kiernia Kruk Władysław. 
Grodzisk Wlkp. 27200p

Stróżów 
znańskie 
Poznań, 
Kadr.

oraz gońca przyjmą natychmiast Po-
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego, 

Starołęcka 2/8. Zgłoszenia w Sekcji 
33533g

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI W POZNANIU 

ul. Dzierżyńskiego 223/229
:

Kierowników sklepów ze znajomością branży 
obuwniczej zaangażuje Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego — Obuwiem w Poznaniu,
ul. Taczanowskiego, barak nr 1. K7815
3 stolarzy na pełnym lub pół etatu, 1 instala­
tora wod.-kan., na pełnym lub pół etatu, 1—2 
malarzy ze znajomością prac murarskich na 
pełny, lub pół eatu, 1 elektryka na pełny etat 
zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne Poznań-Wschód. Warunki płacy do 
uzgodnienia. Kandydaci winni złożyć wnioski 
do Sekcji Kadr PZG. Poznań-Wschód, ul. 23
Lutego 47/49. K7829

posiadają w remanentach

większe ilości

narzędzi nowych
i używanych

Wykazy i informacje można uzyskać w Dziale 
Gospodarki Narzędziowej w gmachu dyrekcji
HCP — pokój 325. K7801

Przyjmę pomoc domową, 
stałą lub dochodzącą, do 
małżeństwa z dziewczyn­
ką. Engla 18 m. 3 godz. 
16—18. 33500g
Ucznia przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, Stolarska 2. 
_______________ 33507g
Fryzjerkę starszą, stanu 
wolnego poszukuję do pro 
wadzenia zakładu, może 
być również zamiejsco­
wa. Szczegółowe oferty 
proszę kierować do Biura 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 33579g

Kursy amatorskie foto­
grafii dla początkujących 
i zaawansowanych, foto­
grafii kolorowej, przero­
bu tworzyw sztucznych, 
kursy dla eksternistów 
przygotowujące do matu­
ry ogólnokształcącej, za­
wodowej organizuje: Spół 
dzielcze Zrzeszenie KsMał
cenią Zawodowego. Po-
znań. Pl. Kolegiacki 17. 
Informacje i zapisy co­
dziennie od godz. 8.30—13, 
pokój 200, telefon 82-81.
wewn. 132. 32295g

Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Czarnecki. 
Poznań, Chwaliszewo 10 
m. 7. 33618g
Kursy samochodowe arna
torskie motocyklowe
oraz zawodowe wszystkich
kategorii organizuje
TKWP w Poznaniu, Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampe­
go 7 w godzinach od 9 do 
19, sobota od 9 do 16.

K33011?

Sprzedajemy CEGŁĘ
z rozbiórki oczyszczoną w cenie 773,— zł za 
tysiąc sztuk, franco stacja odbiorcza oraz 
cegłę — połówki — w cenie 440,— zł za 1000 
szt. (2,5 m3) również odbiorcom prywatnym.

Zamówienia składać: Prezydium Miejskiej Rady
. Narodowej Oddział Akcji Robót Rozb. Po-

rządkowych, Piła, Plac Staszica 10. K7853

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam 4 nowe opony 
z dętkami 110X20, nową 
10-tonową przyczepę kło­
nicową na ogumieniu. Ryb 
ka, Jarocin, Poznańska 24.

2744 5p
Sprzedam
250
7000

ccm, 
km.

Wolsztyn, 
go 7.

tanio ,,Jawę” 
przejechanych 
Albin Piątek, 
Swierczewskie-

27446p

Repasarskie igły z opraw 
kami potrzebuje do cią- ! 
alej dostawy. Grochow-
ski. Poznań, 
26 m. 115.

Grochow-
Ratajczaka 

32763g
Polietylen kupię. Oferty
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 33423g.

Samochód osobowy w do 
brym stanie, kształt opły- 
wowy, tanio sprzedam. 
Filipowicz Jerzy, Trzcian­
ka Lubuska, ul. Świer­
czewskiego 20 f. 27448p

Kupię rury wodociasowe 
od •/* — l'/s cala. Bluśz-
czowa 14. 33493“

Piłę taśmową, średnica — 
70, stół uchylny marki 
„Samulski” sprzedam. Po 
znań, telefon 522-68.

33485g

Skóry królicze garbowa­
ne kupię zaraz. Polska 63 
m. 1 za Ogrodem Botani-
cznym. 33513g
Kupię maszynę do szycia 
na części. Poznań, Rataj-
czaka 32 m. 20. 33527g
Maśzynę do szycia kupię. 
Poznań, Chłapowskiego 3
m. 3. 33555g

Skórki (wygarbowane nu­
trie) na błam sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 3 
33491g.

dla

Tchórzofretki, ciemne 5 
samiczek i 2 samce sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 33494g.
Sprzedam motocykl ,,Ja­
wa” 250 ccm na 19. Dzier­
żyńskiego 135 (garaż) w
godz. 15—18. 33495g

Sprzedam nowy płaszcz 
damski zimowy, czarna 
wełna na figurę wysoko­
ści 175 cm na dogodnych 
warunkach. r$2iałowa 18 
m. 62. ” 33511g
Spacerówkę giętą z bud­
ką, pokrowcem tanio 
sprzedam. Informacje tel.
14-28. 33512g
Sprzedam nowy telewizor 
..Belweder” z anteną. — 
Sremska 4 m. 3, Rataje,
od godz. 16. 33518g
Sprzedam lodówkę kom- 
presową z automatycznym 
wyłącznikiem poj. 120 1. 
Śniadeckich 9 m. 14.

33519g
Sprzedam P-70, stan ideał 
ny, przebieg 8 tys. km. 
Poznań, Matejki 61 m. 11. 

33524g
Kotły do centralnego o- 
grzewania wodne i paro­
we, na opał wszelkiego ro 
dzaju, dla celów miesz­
kaniowych i przemysło­
wych, montaż komplet­
nych instalacji, czyszcze-
nie kotłów przemysło-

Sprzedam korzystnie no­
wą, czarną, damską peli­
sę (kołnierz karakułowy), 
oraz jesienny płaszcz (ra- 
glan) dla tęższej pani. — 
Schubert, Głogowska 95 
m. 8. 33539g
Tchórao-fretki, ewentual­
nie z klatkami, bardzo ta 
nio sprzedam. Tel. 510-61 
wewn. 39 (od godz. 15).

33540g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 175. maszynę do pisa 
nia walizkową oraz dwa 
pinczerki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33541g.
Pianino „Bluthnera”
sprzedam lub zamienię na 
samochód osobowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 33550g.
Tokarnię 1000 (w
kłach) kompletną na cho­
dzie, szybko, tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33558g.
Sprzedam pianino koncer­
towe, kontrabas, mikro­
fony AKG. Gąsiorowskich
5a m. 8. 33568g

Uczeń lub pomocnik po­
trzebny zaraz. Ogrodnic­
two - Szkółkarstwo. Po­
znań — Naramowicka 100 
tel. 82-11, wewn. 551.
______________ _____ 33557g 
Przyjmę szycie w dom, 
bluzki, suknie (mam okrę- 
tkę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33573g
Kto przyjmie ucznia do 
zawodu radiomechanika. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33575g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 32408g

Dnia 11 października 1959 r. po długich cier­
pieniach zakończyła swe pracowite życie, opa­
trzona Sakramentami św. moja ukochana żona, 
matka, córka i babcia, przeżywszy lat 65, śp.

z Jaśkowiaków

Pelagia Jarmuiek
Pogrzeb z domu żałoby odbędzie się w środę, 

14 bm. o godz. 9 na cmentarz parafialny.

Środa Wlkp.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
mąż, córka, zięć i wnuki.

33825g

Dnia 11 października 1959 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 58, nasza 
kochana siostra i ciocia, śp.

Stanisława Łukaszewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 124. 33916g

Samochody, motocykle 
różnych marek; zakup — 
sprzedaż, poleca usługi 
koncesjonowane Pośred­
nictwo, Poznań, Kraszew-

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm. Poznań Dę­
biec, Goleszowska 10 m. 1.

334 96g

wych z kamienia oraz po 
bielanie pojemników wy­
konują przedsiębiorstwa 
koncesjonowane. Informa­
cje: Nowak. Poznań. Gło­
gowska 38 m. 8, tel. 647-93.

33525g

skiego 30. 32558g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat” 508. Chła­
powskiego 25, Baranow­
ski. 33388g

Drewno opałowe pocięte 
w większych ilościach 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 33501g.

Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer” okrągłe czó­
łenko. Poznań. Ratajcza­
ka 32 m. 20, front.

33526g

Płaszcz zimowy z kołnie­
rzem (srebrny lis) 1.600.— 
zł sprzedam. Jarochow- 
skiego 2 m. 1. 33481g

Sprzedam samochód mar­
ki „Pobieda”. Informa­
cje: Parking, Poznań.
Czerwonej Armii. 33503g

Sprzedam wózek koszy­
kowy w dobrym stanie.
Szamotulska 35a m. 13.

33531g

Sprzedam „Ursus” po ka­
pitalnym remoncie. Fran­
kowski, Dębnica, pow. 
Gniezno. 26882p

Samochód osobowy „Fiat” 
1500, stan idealny (z ogrze 
waniem), ogumienie no­
we, sprzedam. Sw7arzedz, 
Rynek 26. 33505g

Sprzedam korzystnie w 
dobrym stanie łóżeczko że 
lazne, autko koszykowe, 
spacerówkę. Findera 32 
m. 6. 33535g

Fiat 1100 B w 
stanie sprzedam, 
szyn. tel. 356.

dobrym 
Kroto-

27030p

Stoliki szafkowe pod tele­
wizor sprzeda. Stolarnia 
Poznań, Stolarska 2.

33506g

Sprzedam okazyjnie ma­
szynę dziewiarską, skar- 
peciarkę niemiecką. Lu­
boń k/Poznania, Wojska
Polskiego 18. 33537g

Piec c. o. tanio sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
334 86g.

Pianino — płyta metalo­
wa — dobre, sprzedam. 
Warszawska 147 m. 5 od

Sprzedam spacerówki dla 
bliźniąt i pojedyńczą. Zey
landa 4 m. 3. 33549g

godz. 17. 3351Og

Dnia 18 października 1959 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najukochań­
sza, najdroższa i bardzo troskliwa matka, bab­
cia i ciocia przeżywszy lat 90 śp.

z Bogdanowskich

Stanisława Eiimannowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o godz.. 

10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone 

dzieci, wnuki i rodzina.
Poznań, Sallaumines. 33833g

Dnia 11 bm. zasnę­
ła w Bogu, opatrzona 
Sakramentami św., na 
sza kochana ciocia śp.

z Ekwińskich

Marc]anna 
Klóskowska

przeżywszy lat 87.
Msza św. żałobna od 

prawiona zośtanie 14. 
bm. o godz. 8 w ko­
ściele parafialnym na 
Sołaczu. Pogrzeb tego 
samego dnia o godz.
16 na 
łąckim.

cmentarzu so- 
Rodzina.

Poznań, Mazowiecka 6

Dnia 11 bm. zmarła po 
opatrzona Olejami św.

ciężkich cierpieniach,
- . nasza najukochańsza 

ciocia, która nam z całym poświęceniem i tro­
skliwością matkę zastępowała, śp.

Seweryna Skrobalska
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w Kościanie w środę, 
14 bm. o godz. 16.30 z kostnicy Szpitala Powia­
towego.

Kościan, Pl.
Poznań, ul.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
bratanice z rodziną.

Sojuszu 11. 
Rutkowskiego 40/10. 33914g

Km. 296/58.
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Powiatowego w Trzciance, dla rewi­
ru pilskiego, mający kancelarię w Trzciance, przy 
ul. Staszica nr 1, na podstawie art. 685 i 688 Kpc., po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 14 listopada 
1959 r. o godz. 9 w Sądzie Powiatowym w Pile, I pię­
tro odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Zbigniewa Marszałkow­
skiego nieruchomości miejskiej, położonej w Pile, 
przy ul. Wiosny Ludów nr 29, a zapisanej w zbiorze 
dokumentów Zd. 370, składającej się z parceli grun­
towej 275/73, o obszarze około 2720 m!, na której to 
parceli pobudowany jest dom mieszkalny, jednoro­
dzinny, pobudowany z cegły, kryty dachówką, skła­
dający się na parterze z dwóch pokoi i kuchni, oraz 
jednego pokoju na poddaszu, budynek gospodarczy 
i garaż. Nieruchomość wraz z jej przynależnością 
została oszacowana na sumę 60.000 zł, cena zaś wy­
wołania wynosi 43.333,— zł, jako już na drugiej licy­
tacji. Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię 6500 zł. Rękojmię należy złożyć w goto- 
wiźnie, albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery war 
tościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem, nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W ostatnich dwóch tygodniach, przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dnie powszednie od godz. 8 
do 18, zaś akta postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sądzie Pow. w Pile. ul. Browrarna, w se­
kretariacie dla sprąw cywilnych — parter. (M. Skwir- 
czyński) komornik. K7845

U 1/59. Ogłoszenie. Sąd Powiatowy w Lesznie 
zawiadamia wierzycieli, że postanowieniem z 
dnia 9 października 1959 r. postępowanie w 
sprawie upadłościowej spółki jawnej „Cegiel­
nia Motorowa Roman Bury i Ska we Włoszako­
wicach” zostało ukończone. (—) Wł. Długiewicz,
sędzia-komisarz. K7826

Wydział Komunikacji — Prezydium Rady Na 
rodowej m. Poznania podaje do wiadomości: W 
związku z przeprowadzaniem kapitalnego re­
montu przejazdu kolejowego w uL Krańcowej, 
zamyka się z dniem 15. X. 59 dla ruchu koło­
wego w/w. przejazd. Objazd z ul. Warszawskiej 
w kierunku Głównej skierowuje się ul. Micha­
ła (dojazd do ul. Wrzesińskiej dozwolony). Ob­
jazd z ul. Głównej w kierunku ul. Warszaw­
skiej skierowuje się ul. Michała (dojazd do
Dworca Poznań Wschód dozwolony). K7855

Sprzedam pralkę z wyży­
maczką elektryczną, oraz 
pościel. Kościelna 46 m. 8.

3356 2g

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkal­
nych Poznań-Grunw ald zaprasza do złożenia 
ofert na roboty dekarskie w budynku przy ul. 
Wojskowej 8. Dokumentacja do wglądu w biu­
rze ADM-5 przy ul. Grunwaldzkiej 55, bar. 11. 
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy zło­
żyć w terminie 7 dni od daty ogłoszenia. Za­
strzegamy sobie prawo wyboru oferenta. K7821

Samotna, spokojna, wiek 
średni, poszukuje pokoju 
umeblowanego, pustego 
lub do wyremontowania, 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33619g.
Lokal handlowy przy ru­
chliwej ulicy remontuję, 
poszukuję wspólnika cu­
kiernika, względnie ocze­
kuję innej propozycji, tel. 
648-45. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33764g.
1000 ofert zamiany miesz­
kań poleca Biuro Pośred 
nictwa Poznań, Niedział­
kowskiego 27, tel. 635-65 
godz. 9—13. 33488g
Uczennica poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33514g.
2 uczennice poszukują po 
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33515g.____
Młody inżynier — kawa­
ler, poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33516g.
Panienka pracująca i u- 
cząca się poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33517g.
Zamienię pokój, kuchnię 
na Woli przy torze wyści­
gowym na pokój. Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 33521g.
Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, samodzielne (kory­
tarz wspólny) na 2 i pół 
do 3 pokojowe, samodziel 
ne. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33532g.
Ku^jię wyłączone — dwu- 
pokojowe mieszkanie z 
kuchnią (parter lub I pię­
tro). Cena do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33544g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnia, 4 ptr. na podob­
ne lub większe niżej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33554g.

Dnia 10 października 1959 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach śp.

Franciszek Sobczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm. o go­

dzinie 14.20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

33915g
W głębokim smutku pogrążona 

żona, dzieci i wnuczka.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Leśnej Produk­
cji Niedrzewnej „Las” w Poznaniu, ulica Sło­
wackiego 13 ogłasza przetarg na montaż łącz­
nie z uruchomieniem i doprowadzeniem pary z
kotłowni suszarni typu „Benc-Schilde” w
Rejonie LPN „Las”, Trzcianka, ul. Dąbrowskie­
go 56 w terminie do dnia 10 listopada 1959 r. 
Oferty w zalakowanych kopertach mogą skła­
dać pod powyższym adresem przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne w ter­
minie do dnia 20 października 1959 r." Zastrzega 
się prawo wyboru najkorzystniejszej oferty
bez podania przyczyn. K7859

Spółdzielnia Mleczarska w Buku, pow. Nowy 
Tomyśl, ul. Bohaterów’ Bukowskich 15a ogłasza 
przetarg na otynkowanie budynku produkcyj­
nego i administracyjnego. Szczegółowych infor 
macji udziela Zarząd Spółdzielni. Oferty w za­
lakowanych kopertach prosimy składać w cią­
gu 10 dni od daty ogłoszenia w prasie. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w 11 dniu od uka­
zania się ogłoszenia w prasie — w biurze*Spół­
dzielni. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta 
względnie unieważnienie przetargu. K7805
Pracująca,' samotna po­
szukuje pokoju na okres 
jesienno-zimowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33571g.

Wielki wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw 
poleca Biuro Handlowe 
Poznań, Kraszewskiego 9. 

32759g
Parcelę doskonale poło­
żoną (Przeźmirowo) sprze 
dam. Opalenicka 53 m. 2
Poznań. 33278g
Sprzedam zaraz gospodar 
stwo z domkiem jedno­
rodzinnym i obórką, zie­
mi 8 ha, blisko miasta, 
autobus kursuje 3 razy 
dziennie do miasta, ziemia 
dobra III i II klasy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
27199p.
Odstąpię ogródek działko-
wy 
przy

z murowaną altaną
Pogodnie. Oferty

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33497g.
Kupię parcelę pod domek 
jednorodzinny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33504g.
Korzystnie sprzedam par 
celę 1400 ml oparkanioną, 
zadrzewioną z prawem za 
budowy w Starołęce. Po­
znań, Świerczewskiego 13
m. 5. 33542g
Parcelę 750 mi na peryfe­
riach miasta, nieuzbrojoną 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33551g.

Zgubiono zniżkę kolejo­
wą nr 285, wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Lesznie na na­
zwisko Sosińska Krysty­
na, Leszno, ul. Kurpiń­
skiego 2 m. 2. 27216p

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja” Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskiego) 
w dni powszednie 7, 14, 21,
28. 32880g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na- . 
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tele­
fon 91-82. 32160g

Matrymonialne
Kawaler, lat 26, poszukuje 
panny w celu matrymo­
nialnym, najchętniej z 
mieszkaniem. Fotografie 
mile widziane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33548g.
Kawaler domator, posia­
dający mieszkanie, pozna 
pannę o szlachetnym cha 
rakterze do lat 39. Naj­
chętniej z okolic Gniezna. 
Zdjęcia mile widziane. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33553g.
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Apel do Polonii
Z OKAZJI TYSIĄCLECIA PAŃSTWA POLSKIEGO 

WYSTOSOWANY ZOSTAŁ WE WRZEŚNIU 1959 ROKU 
APEL DO POLONII ZAGRANICZNEJ PRZEZ KOMITET 
PRZYGOTOWAWCZY OBCHODÓW TYSIĄCLECIA PAŃ­
STWA POLSKIEGO I TOWARZYSTWA ŁĄCZNOŚCI Z PO­
LONIĄ ZAGRANICZNĄ.

Wliądzifnarod.0Wa Zawodu ZS „gwardia"

RODACY!
T ysiąc lat mija, od czasów 
' gdy nad Odrą, Wisłą i 

Bałtykiem formowało się i 
krzepło państwo pierwszych 
Piastów jako ważny czynnik 
rozwoju historycznego Euro­
py.

Jubileusz Tysiąclecia obcho 
dzić będziemy wszędzie tam, 
gdzie biją polskie serca, gdzie 
żywa jest troska o rozkwit i 
szczęście ziemi rodzinnej oj­
ców i dziadów. Wszystkim nam 
jednakowo jest drogi los Pol 
ski, jej dobre imię w świecie i 
nasze narodowe tradycje. Współ 
nie chlubimy się wkładem 
wielu pokoleń polskich wy­
chodźców do walki o wolność 
innych narodów. Na całym 
świecie dzięki pracy osadni­
ków polskich rozwijały się w 
dziesiątkach ośrodków pol­
skiej emigracji miasta, osie­
dla, fabryki i kopalnie.

*
Przypomnijmy ten twórczy 

wysiłek polskiego wychodźcy, 
robotnika i chłopa. Przypom­
nijmy zasługi wielkich sy­
nów naszego narodź Mikołaja 
Kopernika, Fryderyka Chopi­
na, Adama Mickiewicza, Ma­
rii Skłodowskiej-Curie, obok 
postaci bohaterów walk naro 
dowo-wyzwoleńczych Tadeu­
sza Kościuszki, Kazimierza 
Pułaskiego, Józefa Bema, Ja­
rosława Dąbrowskiego. Ukaż- 
my postacie Ignacego Domey­
ki, Ernesta Malinowskiego, 
Benedykta Dybowskigo, Paw­
ła Strzeleckiego i tysięcy in­
nych, którzy swą pracą twór 
czą i badaniami naukowymi, 
udziałem w rozwoju myśli po 
stępowej trwale zapisali się, 
w pamięci obcych społe­
czeństw.

Jubileusz Państwa Polskie­
go naród polski święcić będzie 
w wytyczonych niegdyś u zara 
nia jego dziejów granicach, 
w których po niszczycielskiej 
wojnie odrodziła się nasza Oj 
czyzna.

Krew polskiego żołnierza 
przelana na wszystkich fron­
tach drogiej wojny światowej 
zapisała chlubnie nasz naród 
w jej dziejach. Rozgromienie 
niemieckiego faszyzmu pozwo 
liło wrócić nam na ziemie, 
które były kolebką narodu i 
państwa polskiego.

Pomnik 
— symbol zwycięstwa 
Zbliża się 550-rocznica zwy 

cięstwa oręża polskiego 
i zjednoczonych z nim sił sło 
wiańskich i litewskich nad 
zaborczym Zakonem Krzyża­
ckim. Naród polski uczci ją 
wzniesieniem pomnika na po­
lach Grunwaldu. PomniK ten 
będzie symbolem czci dla bo­
haterów tego zwycięstwa, wy 
razem czujności wobec współ 
czesnych spadkobierców idei 
i dążeń krzyźactwa, kwestio­
nujących nasze granice na 
Odrze i Nysie Łużyckiej i pra 
wo Polski do ziem naszych 
praojców.

Bądźcie rzecznikami spraw 
Polski i obrony jej Ziem Za­
chodnich, jej granic na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, przed za­
kusami rewizjonistów i odwe 
towców niemieckich. Niech na 
uroczystościach grunwaldz­
kich w lipcu 1960 roku nie 
zabraknie przedstawicieli Po­
lonii z żadnego kraju, niech 
spotkanie na grunwaldzkim 
polu stanie się manifestacją 
łączności ze starym krajem.

Przed 50 laty w Krakowie 
odsłonięcie ufundowanego 
przez wychodźstwo polskie 
przy wydatnym udziale Igna­
cego Paderewskiego pomnika 
zwycięstwa grunwaldzkiego— 
było wyrazem wiary w odro­
dzenie Polski, w siły żywot­
ne narodu rozdartego zabora­
mi, przypomnieniem wielkich 
dni Jego chwały. Okupant hi 
tlerowski zniszczył ten pom­
nik z barbarzyńską nienawiś­
cią, jak wiele naszych parnią 
tek narodowych. Dziś pomnik 
według nowego projektu pol­
skich plastyków stanie w wol 
nej ojczyźnie w miejscu histo 

rycznego zwycięstwa — na po 
lach Grunwaldu.

Polskę dzisiejszą łączą przy­
jazne stosunki ze wszystkimi 
jej sąsiadami. Dzięki jej kon 
sekwentnym wysiłkom zmie­
rzającym do osiągnięcia poko 
jowej i przyjaznej współpra­
cy między wszystkimi naroda 
mi świata, wzrosła rola i zna 
czenie międzynarodowe nasze 
go państwa.

Po 20 latach od tragicznego 
września 1939 roku naród poi 
ski może pochlubić się wiel­
kimi osiągnięciami w życiu 
społecznym, gospodarczym i 
kulturalnym. , Jego twórcza 
praca i wysiłek są gwarancją 
dalszego pomyślnego rozwoju 
Polski, gwarancją, że już nig 
dy nędza i brak pracy nie 
będą zmuszały setek tysięcy 
Polaków do przymusowej emi 
gracji.

Wasze cegiełki
bchody Tysiąclecia społe- 
czeństwo w kraju wią- 

że jak najściślej z dniem dzi 
siejszym i przyszłością nasze­
go narodu. Dla uczczenia wiel 
kiego jubileuszu wzniesie ono 
poza państwowym planem bu 
downictwa szkolnego najpięk­
niejszy pomnik — tysiąc 
szkół z funduszów społecz­
nych dla dziatwy polskiej. W 
lej akcji, która ogarnęła cały 
naród nie zabrakło i polskie­
go wychodźstwa — w pierw­
szych szkołach Tysiąclecia, od 
dawanych już do użytku są i 
Wasze cegiełki.

Zwracamy się do polonij­
nych stowarzyszeń, organiza­
cji i skupisk, do wszystkich 
Polaków rozrzuconych po ca­
łym świecie, do ich dzieci i 
wnuków, którzy urodzili się 
i wychowali w innych kra­
jach, lecz nie stracili więzi 
uczuciowych i kulturalnych z 
krajem swych przodków, do 
całej Polonii zagranicznej, u- 
kazujcie dorobek Polaków w 
nauce i kulturze światowej, 
w gospodarce kraju Waszego 
zamieszkania, umacniajcie łą­
czność ze starą Ojczyzną, przy 
czyniajcie się do pogłębienia 
stałej przyjaźni między naro­
dem polskim a narodami 
wśród których żyjecie.

Komitet Przygotowawczy 
Obchodów Tysiąclecia 

Państwa Polskiego
Towarzystwo Łączności 
z Polonią Zagraniczną

Warszawa, wrzesień, 1959 r.

Paźdz.
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Imieniny
Edwarda, 

Teofila

Słońce
wsch.: g. 5.56
zach.: g. 16.48

Teatry
W POZNANIU

OPERA — g. 19 ^Cyganeria”; — 
POLSKI — g. 18 „Nie igra się z 
miłością”; NOWY — g. 19 „Nora”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Czy 
człowiek może pomóc człowieko­
wi?” MARCINEK — g. 11 „Dziadek 
Zmruż oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 
ZDUŃSKA WOLA — „Ożenek”; 
KISZKOWO — „Damy i huzary”; 
ZDUNY — „Dziewczyna sędzią”; 
BLASZKI — „Nie ma sprawiedli­
wych”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10—20 „Lotna” 
(polski 16. 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Mściciel z Laremie” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Błękitna 
strzała” (radź. 16 1.): DOM KUL­
TURY MO — g. 15, 17.30 i 20 „Dr 
Coróa aresztowany” (niem. 18 1. 
GWIAZDA — remont; HUTNIK — 
„Gosposia do wszystkiego” (USA 
12 1.); MINIATURKA — g. 15.45, 
18 i 20.15 „Podwójna gra” (radź. 
14 l.;MUZA — g. 10—20.15 „Francis 
— muł, który mówi” (USA 12 1.);

Przy w całości zapełnionej try­
bunie głównej odbywały się w 
niedzielę na Stadionie im. 22 
Lipca międzynarodowe zawo­
dy lekkoatletyczne ZS Gwar­
dia. Na zdjęciu zawodnicy w 
biegu na 800 metrów, w któ­
rym startowali m. in. w ko­
lejności zajętych miejsc: Wę­
gier Szentgali (nr 140), Rumun 
Michaly (nr 110) i Węgier L.

Kouacs (nr 130).
Fot. (2) — K. Przychodzki

Od przodownika 
do outsidera

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA

Polonia — Siemianowiczanka 2:3
MKS Gn. — Rzemieślnik 
Stella Gn. — AZS Katowice 
Start Gn. — Grunwald

1. Sparta Gniezno 15 27
2. Grunwald P-ń 15 26
3. Start Gniezno 16 18
4. Warta P-ń . 15 15
5. Międzyszk. KS «n. 16 15
6. Siemianowiczanka 16 14
7. Polonia Środa 15 13
8. AZS Katowice 16 12
9. Stella Gniezno 16 8

10. Rzemieślnik W-wa 16 8
II LIGA

Pomorzanin — AZS P-ń 
Lech — Ruch Grudziądz
PIŁKA NOŻNA 

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Warta — Olimpia
1. Odra Opole '19 32
2. Lech Poznań 19 29
3. Śląsk Wrocław 19 24
4. Arkonia Szczecin 19 23
5. Olimpia Poznań 19 21
G. Zawisza Bydg. 19 19
7. Polonia Gdańsk 19 19
8. Calisia 19 16
9. Polonia W-wa 19 16

10. Warta P-ń 19 14
11. Piast N. Ruda 19 9
12. Pomorzanin Toruń 19 6

1:1 
3:0
0:1

41:8
30:6
18:16 
12:12 
20:33 
16:20
15:18 
16:22 
10:24

8:20

0:0
2:0

1:1 
38:8 
38:18 
33:24 
35:23 
25:25 
39:19 
20:24 
23:26 
23:27 
13:30 
17:50 
20:50

PUCHAR IM. PRZEWORSKIEGO
Poznań — Warszawa 4:2
Śląsk — Kraków 2:1
PUCHAR IM. MICHAŁOWICZA

Poznań — Warszawa 2:0
Śląsk — Zagłębie 2:2

KOSZYKÓWKA
MISTRZOSTWA ŚWIATA KOBIET
ZSRR — Polska 67:45
Węgry — Jugosławia 49:48
CSR — Rumunia 55:38

OSIEDLE — g. 16—20 „Morderca 
mieszka pod 21-szym” (franc. 16 1.); 
PANCERNIAK g. 17.30 i 20 „Dziew 
czyna z gitarą” (radź. 14 1.); 
PIAST — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Kroki 
we mgle” (ang.-ameryk. 18 1.); 
SCALA — g. 16—20 „Karuzela 
Neapolitańska” (włoski 14 1.);
TARGOWE — g. 17 i 20 „Rock and 
rołl” (ang. 16 1.); TĘCZA — g. 16 
„Dzielne kaczątko” (franc. 7 1.); 
g. 18 i 20 „Grzech” (jug 18 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30 15, 17.30 i 
20 „Ich troje” (niem. 14 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17.30 i 20 „Zemsta- 
zza grobu” (franc. 18 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od 9—21 „Rzeźba 
Pałacu Luksemburskiego”; RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — nieczynne; 
ZNICZ (żabikowo) — g. 19.30 
„Mord w Berlinie” (niem. 16 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech „O jedno ży­
czenie za wiele” (ang. 14 1.); Po­
lonia — „Pociąg” (polski 18 1.); 
KALISZ — Syrena „Śladami ban­
dy” (radź. 14 1.); Stylowe — „Akt 
oskarżenia” (USA 18 1.); Wolność 
— „Prawo morza” (bułg. 16 1.); 
LESZNO — Panorama — „Gospo­
sia do wszystkiego” (USA 12 1.); 
OSTRÓW — Roma — „Szantaż” 
(niem. 18 1): Słońce — „Ostatnia 
miłość” (franc. 18 1.); PIŁA — 
Iskra „Eskadra Nietoperz” (niem. 
18 1.); Lotnik —g. 20 „Mój uko­
chany” radź.);

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aild. aktual.; 16.15 — gra zesp. J. 
Wasiaka; 16.35 — Lenino w 16-tą 
rocznicę bitwy”: 16.45 — „Jakub 
z Pieskiej Skały”: 17.15 — kurs j 
rosyjskiego; 17.55 —SkrzynkaPZU; 
18.05 — reportaż literacki; 18.25 — 
konc. życzeń; 19.05 — „Sylwetki

W Rzymie i Poznaniu
Tegoroczne międzynarodowe ostatki lekkoatletyczne od 

były się w Rzymie i w Poznaniu; Oczywiście, mi­
tyng rzymski znaczeniem przerastał spotkanie po­

znańskie: dla organizatorów był generalną próbą przyszło 
rocznej Olimpiady, a dla zawodników pierwszym i dlatego 
bardzo ważnym krokiem na Stadionie Olimpijskim. Jed­
nak to, co przez trzy dni oglądaliśmy w Poznaniu na igrzy 
skach Gwardii, również nie przynosi najmniejszej nawet 
ujmy, ani organizatorom, ani zawodnikom.

W kilku konkurencjach (np. 
200 m. mężczyzn) poziom spor 
Iowy zawodów poznańskich 
dorównywał poziomowi spot­
kań w Rzymie, a w niektó­
rych (np. 80 m. przez płotki) 
nawet go przewyższał.

Wydaje się, iż na obydwa 
mityngi warto spojrzeć z pun 
ktu widzenia przyszłorocz­
nych igrzysk olimpijskich. 
Jak wiadomo, postanowienia

Międzynarodowej Federacji 
Lekkiej Atletyki na Olimpia­
dzie każdy kraj będzie mógł 
wystawić do jednej konku­
rencji dwóch lub trzech za­
wodników tylko w tym wy­
padku, jeśli uzyskają oni po­
cząwszy od 1 października br. 
wyznaczone minima. Bez 
względu na osiągane wyniki 
startować będzie mógł jedy­
nie jeden zawodnik.

Podczas sobotnio-niedziel­
nych zawodów w Rzymie mi­
nima olimpijskie zdobyło kil­
kudziesięciu lekkoatletów, w 
tym sześciu Polaków, każdy 
w innej konkurencji. W Po­
znaniu na mityngu Gwardi’ 
startowali bez porównania 
przeciętnie słabsi za­
wodnicy; mimo to aż 29 
(dwadzieścia dziewięć) razy 
padały tutaj ■wyniki lepsze od 
wyznaczonych limitów olim­
pijskich. Szczególnie ważne- 
dla nas jest to, iż już obec­
nie dzięki zawodom w Pozna 
niu, mamy aż trzech sprinte­
rów (Karcz — 20,9, Foik i Zie

kompozytorów — Fryderyk Cho­
pin”; 20.26 — sport; 20.30 — E. 
Bury — szkice ludowe w wyk. Ka­
peli Ludowej; 20.40 — „ze wsi i o 
wsi”; 20.55 — pięć minut o wycho­
waniu; 21 — „Kredowe koło” — 
słuch.; 22.30 — gra ork. tan. PR;

Wiadomości: 5, G, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (POZNAŃ)
15.30 — dla dzieci; 16 — konc. 

muz. popularnej; 16.45 — pog. pe­
dagogiczna; 16.50 — na fali mel.; 
17.35 — fel. J. Matuszyńskiego; 
17.50 — piosenki i muz. tan.: 18.10 
— dla młodzieży; 18.25 „O proble­
mach młodzieży”; 18.35 — muz. i 
aktual.; 19.05 — „Książka o twar­
dym i pięknym życiu”; 19.15 — 
książki które na Was czekają; 19.45 
— mel. Romberga — gra ork. An­
dre Kostelanetza; 20 — festiwal 
muzyczny — Berliner Festtage — 
1959 r.; 22.10 — fel. literacki „Ty­
dzień w Telewizji”; 22.20 — muz. 
rozr. i tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizia
W POZNANIU 

— nieczynna.

Wystawy
W POZNANIU

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w doku­
mentach i literaturze”;

CBWA „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa plastyki norweskiej”. 

Dyżury netnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
— chir. i wewn". ul. Walki Mło­
dych 7 tel. 93-X6; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 144; Głbgowska 72: Ostro 
roga 6; Dąbrowskiego 76; Rynek 
Sródecki 1. $3 Lutego 18 i Główna 

53. 

liński po 21,1) na 200 m., któ 
rzy wywalczyli prawo udzia­
łu w Olimpiadzie 1960 roku. 
Jest to PIERWSZA konkuren 
cja, z której więcej niż jeden 
zawodnik polski osiągnął mi­
nimum olimpijskie.

Zawody w Rzymie i Pozna 
niu odbyły się wprawdzie u 
schyłku sezonu i dlatego chy­
ba tylko ośmiu naszych lekko 
atletów osiągnęło w nich re­
zultaty lepsze od minimów 
olimpijskich. Warto jednak 
przy tym zauważyć* iż w Rzy 
mie (dysk mężczyzn, bieg na 
5 tys. m.) i w Poznaniu (80 
m. ppł.) w kilku konkuren­
cjach osiągnięto wyniki, któ­
rymi można wygrać nawet 
Olimpiadę.

Dziesięć razy naj...
NAJWYŻSZYM wzrostem 

zawodnikiem międzynarodo­
wego mityngu lekkoatletycz­
nego ZS Gwardia był repre- 
ztentant ZSRR Szawłakadze, 
startujący w swej nieodstęp­
nej białej czapeczce wioślar­
skiej. Pobił on wynikiem 206 
cm rekord stadionu w skoku 
wzwyż.

NAJPOPULARNIEJSZĄ lek 
koatletką była Maria Itkina. 
Zdobyła 3 złote medale w bie­
gach na 100, 200 i 400 m oraz 
srebrny w sztafecie 4X100 m.

NAJWIĘKSZĄ niespodzian­
kę w konkurencjach kobie­
cych sprawiły: Koreanka Sin 
Kym-Dan, zwyciężczyni w bie­
gu na 800 m oraz w pchnięciu 
kulą reprezentantka Rumunii 
— Coman.

NAJSILNIEJSZYM zawod­
nikiem — zdaniem uczestni­
ków zawodów — był Ruden- 
kow. Wygrał on rzut młotem, 
pięknym wynikiem 65.21.

NAJLEPSZYM z polskich 
reprezentantów okazał się 
nadspodziewanie Andrzej 
Karcz. W biegu na 200 m., 
poszedł jak „strzała’’ i zwy­
ciężył w czasie równym re­
kordowi Polski — 20,9 sek.

NAJGŁOŚNIEJSZYM zespo­
łem na stadionie byli Rumu­
ni, a na bankiecie zawodnicy 
dalekiej Mongolii.

NAJBOLEŚNIEJ odczuła 
swoją porażkę sympatyczna

O wysokim poziomie zawo­
dów na Stadionie im. 22 Lip 
ca świadczą nie tylko rekordy 
krajowe (Rumunii w pchnię­
ciu kulą pań, Korei w bie­
gach 800 i 400 m. pań), ale 
także wyniki, których auto­
rzy (Karcz, Zieliński, Skupny) 
poprawili swoje pozycje w ta 
beli dziesięciu najlepszych w 
tym sezonie i w historii pol­
skiej lekkoatletyki.

Miłośnicy królowej sportów 
którzy mimo zimna przez trzy 
dni serdecznie dopingowali 
lekkoatletów dziesięciu
państw, przeżyli wiele nieza­
pomnianych chwil i byli świa 
dkami wyników dotychczas 
w Poznaniu nie oglądanych-- 
Za wyniki należy przede 
wszystkim pochwalić uczestni 
ków zawodów, ale uznanie za 
dobre przygotowanie imprezy 
należy się także działaczom 
Poznańskiego Okręgowego 
Związku Lekkiej Atletyki i 
zarządowi GKS Olimpia.

Dziękujemy i prosimy częś 
ciej.

T. K.

Lewicka z ZSRR w biegu nd 
800 m. Liczyła — zresztą nie 
tylko ona sama — że wygra 
tę konkurencję. Tymczasem 
znalazła się dopiero na piątej 
pozycji.

NAJEKONOMICZNIEJ spoi 
śród Polaków walczył Zieliń- 
ski, zdobywca trzech srebra 
nych medali (100 m, 200 m, 
skok w dal) i jednego złotego to 
sztafecie 4x100 m.

NAJKORZYSTNIEJ według 
polskiej tabeli wielobojowej 
wypadli: z kobiet — wszech­
stronna Birkenmeyer (NRD) i 
reprezentantka ZSRR Irina 
Press, które uzyskały po 1096 
punktów w biegu na 80 mi 
przez płotki. W konkurencji 
mężczyzn pierwszy był Ru-t 
denkow z 1731 pkt. za wyniki 
65.21 m w rzucie młotem.

NAJSKROMNIEJ zachowy* 
wali się na stadionie zawod­
nicy Chin, Korei i Mongolii, 
jednak cieszyli się dużym za-t 
interesowaniem wielotysięcz-1 
nej publiczności. tp)

l^arta - Olimpia 1:f 
Piłkarze Warty (w białych ko-* 
stiumach) tym razem więcej 
wprawdzie i nieco skuteczniej 
atakoiaali, ale mimo to w spoi 
kaniu z Olimpią zadowolić się 
musieli jedynie remisem. Na 
zdjęciu: niebezpieczny mo^ 
ment pod bramką Szabliń* 

skiego (Olimpia).


